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WYSIEDLENI POLACY 
opowiadają 
R·ząd Niemieckiej 

o ~wych strasznych przeżyciach 
Republiki' Derpokratycznej wita serdecznie 

w ·drodze do Oiczyzny 

Mija pięć lat od chwili, gdy woj- I dalekowzxoczności i mądrości linii 
ska .radzieckie, z którym_i ramię przy politycznej polskiego rewolucyjnego 
ramieniu walczyły wojska polskie, ruchu robotniczego, który wierny do· 
wyzwoliły stolicę Polski - "\Varsza- tychczasowym swym tradycjom 
wę. współpracy polskiej i rosyjskiej re­

„ , 
wygnancow 

Robimy dziś obrachunek n:iszych wolucj1 nierozerwalnie wiązał w o-
BERLIN (PAP) - Po 3-dniowej I towi, inwalidzie, pozbawionemu nogi, I przedmiotem troskliwej opieki władz sposób spłacić dług wdz,ęczności osiągnięć w odbudowie Stolicy . Pod- kresie okupacji walkę 0 wolność na· 

podróży przybyła w niedzielę rnno odmówi?no 20-~1inutowej zwfo~i na or.az spotk~~i się z. li~znymi o~jawa- wobec Polski za pomoc okazaną Ger· sumowujemy to co już zostalo zro· rod0wą i społeczną Polski z walką 
do Berlina pierwsza grupa wysiedlo- odebrame nowe] protezy. Nalezy za· nu sympatn. PrzY]ęc1 przez k1erow· bardowi Eislerowi. bione i wytyczamy sobie plany na przeciwko .hitleryzmowi, prowadzoną 
nych z Francji Polaków licząca Hl znaczyć, że Marymont, schwytany nika miejscowej organizacji SED i Resztę wieczoru Polacy spędzili na przyszłość. Ale przede wszystkim u- przez Związek Radziecki - ostoję, 
osób a w ślad za nią ~astępna li- przez gestapo w łapance w 1943 ro· starostę, spędzili noc w E isenach, po wielkim przyjęciu, zorganizowanym śwrndamiamy sobie dziś polityczny soiunnika i przyjaciela wszystkich 
cząc~ 15 osób. ' ku, nie został depor towany właśnie 'zym nazajutrz wyruszyli do Weima- przez niemiecki Związek b. Więźniów sens wydarzeń owego dnia l>rzed 5 uci~~:anych . 

Relacje wysiedlonych pozwalają na dlatego, że jest inwalidą. Redaktora ru na zaproszenie premiera Turyn· Politycznych i Związek Po~ków w laty, ~~edy to .do. \-yar~zawy pr~ysz~a żych wykazało, że wszystkie pla-
odtworzenie dokładnego obrazu oko· Bibrowskiego odseparowano od żo;:iy, gii Eggerehartą, który potlejmował Niemczech. wolnosc, by się JUZ m gdy z mą me ny polityczne wszystkich odłamów 

liczności, w jakich odbyła się depo1·· znajdującej się w przededniu połogu. ich kolacją. Po północy Polacy, których żegnał rozstać. J;urżua:<.ji i obszarnictwa polskiego, 
tacja. Franciszka Barnasia deportowano Podczas kolacji premier Turyngii konsul Sukiennik, odjechali do Ber- Wyzwolenie Warsza\lfY, triumfalne ukła_dane w toku wojny, kt?rych 

W obławie policyjnej, która objęła bezpośrednio po ataku ślepej ki'szki. wygłosił przemówienie, w kŁÓrym lina, dokąd przybyli w niedzielę w <liiero bohaterstwa żołnierzy radziec- wspolm;t cechą było antyradzieckie 
zarówno Paryż, jak i prowincję, Znaczna ilość wysiedlonych pr ze- wyraził radość, że może w ten bodaj godzinach porannych. i\ir.h byle, potv.ierdzeniem sluszno8ci, ostrze przynosiły klęski i nie-

w~~o udzhl~lkus~ p~itjanMw. ~~laweFrantji ~Hi w~ajlat -----------------------------~--------------~--- uczpma nuo~~ ~~k~m~ Najścia mieszkań przez policję od- i brała czynny udział w jej odbu<lo- Szczyto\lfYm punktem tej polityki, 
by\\·aly się między godziną 5 a 7 ra· wie oraz pozostawiła we Francji ro· Ł I d k e I e I e ł · e niosącej' ze sobą gorzkie zawody, 

wizji i odwozili aresztowanych l:o · scia, było powstanie ·warszawirkie. no, po czym agenci dokonywali re- dziny z dziećmi bez środkó"· do ży- o z I s w I a p r a c y p I ę n u I e krwawe rozczarowania i nieszczę· 
lokali 1. zw. „nadzor u ter ytor ium". cia. \Volność zaś przyszła do Warszawy 
Aresztowanych fotografowano, doko- Redaktor Bibrows!d w za protokó- b i mogła przyjść do naszej Stolicy je-
nywano odcisków palców, po czym, lo;\·a!lym oświadczeniu za~ądał post~ I hanie ne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Francii d:y11ie w wyniku zwycięstwa Armii 
po przesłuchaniu, wręczano im doku· wiemn go przed władzann sądowym\ Radzieckiej nad hitleryzmem, utrwa­
ment o wysied1en111, wystawiony 11a i dania mu ~ożności. obalen~a bezpo~: I Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i u czelniach ma się i mogła się utrwalić jedynb 
wniosek ·dyrektol'a „nadzoru teryto· stawnych 1 kłamliwych msynuacJJ w wyniku współdziałania sił polskiej 
rium" Vibota, a podpisany przez mi- policji w popełnionym rzekomo przez ·W PZPB Nr 4 : Przemówienie przedstawiciela Ko- waniu polskich org~nizacji maso- rewolucji z siłami rewolucji rosyj· 
nistra spraw wewnętrznych l\locha. wrsiedlonych „zamachu na bezpie- Przeszło półtora tysiąca robotników mitetu Łódzkiego PZPR tow. Wożnia· wych we Francji. Polscy robotni- skiej. 

Brutalnos'c' policJ·1·, tii·a.gaJ·ąca ele· czeństwo wewnętrzne państwa". Na~ k " · b ł h .1 cy widzą w tym zbrodniczy za· Szt~·1daI'Y wvzwoleni·a zatkni'"te ,„ 
. h. f ł h -z PZPB Nr 4 zeb„ało się wczoraj w 1ewicza przerywane y o co c w1 ę . d M h - •. J .., " 

mentai·n"m za, sadom humanitarnym, p1etnował on te orzostwo a szywyc miar reakcyjnego rzą u oc a, d . 17 t . 1 W 
, k . · 1- kt• -- ~l świetlicy fabrycznej, aby złożyć zbio gromkimi okrzykami: „Precz z faszy- - l "b h · łb kł' mu s yczma na gruzac1 arsza-

wyraziła się w szeregu niezwykle 0 _ os arzyc1e 1, - orzy przez wys1 .... e- ktory w en sposo c c1a y s o . 1 k . b d . 

b 
· h dk, ł · n '1 e S\vych ofi"ar chci"eli" un1"emoz'l1."'ic~ rnwy protest przeciwko metodom stowskim 1za_dem Mochar·, ,,Precz z c1· c~ ze sobą narody Polski i Fran- wy znamionowa Y ·omec z ro mcze-

urzaJącyc wypa ·ow, zas uguJą· d k - - h kł "t gwałtu i terroru, stosowanym prze- g o panowania burżuazji i początek 
cych na najostrzejsze potępienie. z emas ·owanie swo1c ams w c1·,„ko Polakom we Franc1·1. Jt1z· przy planem Marshalla!". Tow .. Wożnia- cji, chciałby z polskiego wy· ' . ł . p 1 1 d 

przed sądami francuskimi. T ],' chodźstwa uczynić narzędzie do wmowama w ca eJ o sce u u pra• 
Tak np. Bolesława Studzińskiego, wejściu do sali robotnicy wyrażali i>1ewicz przypomniał, że Polacy we łamania jedności francuskiej kla cującego ,który od pół roku rządził 

prokurenta banku PKO, wepchnięto Po przekroczeniu przez wysiedlo· głośno swe oburzenie wobec wypad· Francji znaleźli się w sytuacji wprost sy robotniczej, walczącej 0 chleb już z Lublina. Wyzwolona Warszawa 
wraz z innymi do autokaru mimo o· nych granicy Niemieckiej Republiki ków, rozgrywających się we Francji. strasznej. Większość z nich _ to u- 1 wolność". nie wróciła ani na chwilę do -trady-

kazania przez niego świadectwa le· Demokratycznej, sytuacja ich uległa \V) !m~e.r.iu kierow_ni~twa fabryki chodźcy z Polski sanacyjnej, roboto~- „Nie ma takiej siły, która zdo- cji ośrodka .antyradzieckich i anty. 
karskiego, że jest ciężko chory na radykalnej zmianie. Przewiezieni sa- przemowił do robotmkow dyrektor . . . . , narodowych knowań i intryg, w jaki 

. · . W kt k hl b "'ł 1 lałaby złamać i naruszyc przy- 1 , ' ł · b · · W 
płuca i że przeszedł przez dwie od· n:ochodem ze stacji gramczneJ ar· 'I:aczelny, PZPB Nr 4, 1ow. O wczarek. cy. '. ·. orzy poszu uiąc c . e a, po: m i prze -:szta1c1 a Ją urzuazJa. yzwo· 

· E' h p l b 1· d' a jaźń między narodem francuskim 1 W t ł · d · 
my. lnżymerowi J ózefowi Marymon· tha do 1senac . , o acy Y 1 o .ą Pcdkr.eślił on z moca., że protesty pol . ciqzk1e prace w kopalniach francu- - c.na arszawa s a a się o p1erw-

i narodem polskim, ktora notra- · h ·1· , dk' • , · 

Miesiąc ·walki o zakaz broni atomowej 
________________________________________________ .... ____ 
Masowe Qlanifestacje robotników francuskich 

walczących niezłomnie w obronie pokoju 
BRUKSELA (PAP). - Z Paryża 

donoszą, że w całej Francji wzma­
ga się akcja mas pracujących w o­
bi·onie pokoju. W w ielu fabrykach 
1·&b otnicy oclmawiają 1>r odukcji •i 
i>rzewO'.tU sprzętu wojenn ego. 

Bojowni:ków o Wolność i Pokój 
Farge, przypomrriawsz:v. jedność 
Francuzów różnych poglądów w Ru 
chu Oporu, wskazał. n a niezmierną 
wag-ę walki o za.kaz broni atome>wej. 

Sekrelarz generalny CG1.' Fra'­
chon wskazał, :ie walka o cłlleb jest 

Je~ocze~nie, w r~mach Mies!ąca nieodłączną od walki o 1>6kój, gdyż 
"'..~lk1 o za!'~z br~n~ atomcw~~· w jeśli nędza pa.nu je we F rancji, to 
roznyc_h m~eJsc~wosc1:ic11 F~anc.Ji od powodują ją przygote>wania wojen -
byly S:Ję wiece i ~a.nifestacJ~. W ~a ne. · 
R<!chelle . • La Pali.ce odby~ się w .i;ue Robot-nicy portowi w Dunkierce i 
dzielę wiec z ~dlltałem . ~1elu tysu;- Calais wstrzymaJi pracę na jedną 
cy marynarzy I r obotnikow porto- 1 godzinę, protestując przeciw wojnie 
wycb. w Vietnam:e i amerykańskim,. prize-
Przewodniczący Krajowej Rady syłkom broni. 

skieJ. klasy robotnicze]· sa. aktem, do- śkich. Ci sami robotn1'cy walczyli ra- ~ · szeJ c w1 1 osro iem przyJazm, 
liłaby zer1Vać międzynarodowe ' ł b t t · l 'd 

kumeutu1·a.cym solidarność mi„dzyna- mi·ę przy rami'eni·u z lud·e'm francu- 1.d - . . k' , wspo pracy, ra ers wa i so 1 arno-"" wi«:zy so i arnosc1, 1a ie .ączą , · d 1 1 · d · 
rodowego prole1al'ialu. Wypadki we . . . . 1 sc1 naro u po s uego z naro ami 

k I d h klasę robolnic7ą, walczącą poc d · k' · 
Frnnr:ii obraża1·a. c•odność narodu pol l s Inl 0 .wyzwo eme .spo. Jarzma 1-' Związku Ra z1ec ·1ego. 

_ " wodzą Związku Radzieckiego". W W ł · 
skiego i polmego robolnika. 1lero"'.:sk1e9f!. Zasłuzeni we francu- ' yzwolona arszawa--sta ~ się 

skim Ruchu Oporu obywatele polscy ,;Wierzymy, że fasżystowskie stolicą rewolucji polskiej i dzięki te-

K • I" " • USA b d metody rza;du francuskiego jesz- mu - stolicą wolności i niepodległo-
3Plł3 ISCI U ują dziś prześladowani są przez rząd rran cze bardziej zacieśnią braterskie ści . 

cuski, niepomny ich zasług dla Fran- stosunki mit:dzy Polską Ludową \V'yzwolenie Warszawy i wszystko, 

strate•iczną szosę cji. Metody Mocha przypominają • do a bohatersldm ludem fraricu- co nastąpiło l'o tym dniu jest 
fi złudzenia metody kałów hiUerow- skim". świadectwem naszej nieugiętej woli 

W państwie Izrael skich. Rezolucja przyjęta została burzliwy utrwalenia niepodległości Polski i 
m i oklaskami. naszej nieugiętej woli walki o pokóf. 

TEL AVIV (PAP). - Dzienniki za 
mieszczają wiadomość o in·ojekcie 
budowy „międzynarodowej autostra­
c:y" Stambuł - Kafr przez teryJ;o­
r'um państwa Izrael. Autostradę za­
mierza zbudować koncern amcrykań 
ski. 

Dziennik „Al Kamiszmar" podkre· 
śla, że w Zgromadzeniu Narod<>wym 
kilku posłów złoiylo interpelację, do 
magafoc się od rządu wyjaśnień w 
sprawie projektu budowy tej szosy. 

- Nie dopuścimy do lego, żeby 
wyzysk i morderstwo zwyciężyły 

sprawierlliwość - przerwał ktoś prze 
mówienie tow. Woźniakiewicza, a ca 
la sala zatrzęsła się od okrzyków. Za 
ciśnięte pięści wzniosły się do góry 
grożąc tvm, klórzy są i będą wroga­
mi pokoju i postępu. 

Po uroczystym odśpiewaniu „Mię· Ta sama myśl polityczna, która h­
dzynarodówki" robotnicy PZPB Nr 4 żala u podstaw naszej walki o wo;­
powrócili do pracy. n~ś~ w czasie okupacji,_ a któ!·ej wy~ 

I 
mk1em było wyzwoleme Vlt.1rszawy, 
myśl o nierozerwalnej współpracy 

W PZPB N r 3 polskiej rewolucji ze Związkiem Ra-
Sala teatralna PZPB Nr 3 wypeł- J dzieckim leży u podstaw całej na-

11iona po brzegi. Robotnicy i robot11i- szej prac~' państwowej w ubiegłym 
Tow. Woźniakiewicz zakończył ce z napięciem słuchają słów tow. pięcioleciu. 

swe przemówienie okrzykiem: „Niech Siwlta - przedstawiciela KŁ PZPR. Dlatego też w dniu 5-lecia wyzwo­
:i:yje klasa robotnicza Polski i Fran- Omawia on tragiczne położenie Po· lenia_ Warszawy, gdy ze słuszną du­
cji!". Długo niemilknące oklaski za- laków we Francji, bestialsko prześle:.- mą mówimy o dotychczasowych osią· 
brzmiały po lych słowach. dawanych przez reakcyjny rząd Mo- g·nięciach i o dalszych planach budo-

Przyszłość Finlandii należy do ludu pracujqcego 
Na zakończenie odczytana zo- ~ha. '\:Y naszej sf.?licy~ uświadamiamy ~o-

stała rezolucja, w ktiirej: „robot- Na sali słychać okrzyki : „Nie po- b1~ z całą s1~ą, ze )valka o zwyc!ę· 
nicy PZPB Nr 4 protestują prze- zwolimy gnębić naszych braci we ~kie wykonamc plano'".' '".'arszaw~ln~h 
ciwko brutalnemu znęcaniu się Francji!" Jest walką o utrwale~e i pogłęb1eme 

Przemówienia sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwyborczym nad .wychodźstwem polskim, prze b~~terstwa z ZSRR, Jest walką o po-
ciwko szykanowaniu i rozwiązy- (Dalszy ciąg na str. 2) koJ. 

HELSINKI (PAP) - W niedzielę 
c.dbyło się w HeJs,inkach zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przez 
Demokratyczny Związek Narodu Fiń 
skiego. . 

Uczestnicy zebrnnia w liczbie oko· 
fo 8 tys ięcy osób powitali burzliwy­
mi oklas kami sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii F inlandii -
Pessi, który podkreślił historyczne 
znaczenie zbliżających się wyborów 
prezydenta. 

Podczas tych wyborów - stwier· 
clził mówca - dojdzie do zderzenia 
dwóch sił - r eakcji i demokracji. 

Przedwyborczy terror 
w fasz-ystowskiej Grecji 
BUKARESZT (PAP). - Jak do-

nosi Agencja Elefteri Ellada, uzbro­
jone oddZ'iały faszystowskie, tzw. 
MEA dokornuja na1padów na d'Ziała­
czy demokratycznych i terroryzują 
ludność wiejską, w szczególności w 
północnych częściach kraju. 

Działalność terrorystycrzna faszy­
stów wzmogła się os tatm:o znacznie 
w związku z ZiF'POWiedzianymi wy­
borami do pa1'lamentu. 

Komunikat _ 
We wto.rek, dnia. 17 styczr.ia rb. o 

godz. 18 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1, 
odbi:dzie siię wykład d la kierowni­
ków politycznych grup samol;;s-ztalce 
niowych na temat: „Pe>wstanie pro­
letariackiej partii polskiej klasy r o­
botniczej - SDKP i L .". 
Obecność bezwzględnie o.bowiązko 

wa. 
OSRODEK 

SZKOLENIA PARTYJNEGO 
1>rzy KŁ PZPR 

Wynik tego zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela. Zjednoczony 
front reakcji, wypełniający polece­
nia nie tylko fińskiego, lecz i zagra­
nicznego kapitalu, wysunął jako swe· 
go kandydata Paasikivi. Temu fron· 
towi przeciws'tawia się front demo­
kratyczny, jednoczi}cy klasę robotni· 
czą, przodujące chłopstwo, inteligen­
cję pracującą i wszystkich zwolenni­
ków pokoj u. Kandydatem teg·o fron· 
tu jest .l\Iauno Pekkala . 

Uczestnicy frontu demokratyczne­
go domagają się zmiany obecnej po­
lityki kraju, korzystnej tylko dla ka· 
pitalis tów i podżegaczy woj.:nnych. 
żąd:iji~ oni powrotu do polityki rządu 
Pekkali, polityki odpowiadającej in· 
tercsom mas pracujących, 1>01ityki 
z::cieśnienia przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, polityki 
demokracji i postę1rn . 

W dalszym ciągu Pessi przevsta­
wił zgubne następstwa działalności 
rządu Fagerholma w dziedzinie go· 
spodarczej i politycznej. Scharakte­
ryzował on Paasikivi, jako jednego 
ze s tarych ideologów reakcji, przy­
pominając m. in., :i:e Paasikivi był w 
s woim czasie aktywnym zwolenni· 
kiem sojuszn Finlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przygotowania wojny 
przeciwko Związkowi Rad~ieckiemu. 

Kandydat Demokratycznego Fron · 
tu Narodu Fińskiego, l\Iauno Pekkala 
- stwierdził inówca - jest nato­
miast wypróbowanym bojownikiem 
ruchu robotniczego, czynnym obrońcą 
sprawy pokoju i przyjaźni ze Związ· 
kiem Radzieckim. Pekkala jest czło­
wiekiem, który może poprowadzić 
Finlandię słuszną drogą. Ten, kto od· 
da swój gło3 na Pekkalę, będzie gło­
sował za szczęśliwą przyszłością 
Finlandii. Przyszłość naszego kraju 
należy do ludu pracującego. 
Następnie wygłosił kr(itkie prze· 

mówienie Mauno Pekkala, powitany 
spontaniczną owacją. Winniśmy pa­
miętać - oświadczył m. in. Pekkala 
- że ze Związkiem Radziec1dm wią· 
że nas układ o przyjaźni, w;;półpra.­
cy i pomocy wzajemnej. Należy pod­
trzymywać przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim nie tylko w 

.słowach, lecz i w czynach. W tym 
celu jednak konieczna jest całkowita 
zmiana polityki kraju. 

WYBORY 
kolegium wyborczego 

w Finlandii 
HELSINKI (PAP). - W poniedz:a 

łek rozpoczęły się \lfYbory 300 elek­
torów, któr~y w dni1u 15 lutego do­
konają wyboru prezydenta Fin1an­
ddi. Czteroletnia kadencja nowego 
prez.ydenta : roz.pocz.nie się d11ia 1 
ana.rea. Na s tanowis\.to prezydenta 
Finlandi! kandydują obecny prezy­
dent PaasikLvi. przewodniczący par­
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
·: kandydat Demokratycznego Fron­
tu N3Jrodu Fińskiego były pre mier 
Pekkala. Wybory elektorów zakofi­
czą się we wtorek. Na lis tach wy­
borczych f :gUI'ujc ·około 2,4 miliona 
mężczyzn i kobiet. 
~ 

Fińscy działacze komunistyczni przed sądem 
Zeznania oskarżonych i świa~ków 

aktem oskarżenia przeciw rządowi fińsk!emu 
HELSINKI (PAP) - Przed są· tor naczelny dziennika „Tyokansan I Tuominen, stwierdził, że władze po· 

dem tutejszym toczy się proces prze· Sanomat" Riuemia, puewodniczą:y licyjne Kemi świadomie sprowok?­
ciwko czterem dzia łaczom komuni- Komunistycznej Partii Finlandii Aal· wały tamtejsze krwawe wydarzema 
stycznym, wszczęty na rozkaz m iui· tonen sekretarz generalny partu w tym celu, aby rząd mógł przedsta· 
stra SJ)l'awiedliwości. Do odpowie· Pessi ' i poseł Tainio. wić walkę robotników o podwyższe· 
dzialności pociągnięci zo~tali: redak- Obrońca oskarżonvcli„ adwokat nie płac jalrn „bunt". Dziennik „Tyo 
--------------------------·------ kansan Sanomat" zupełnie obiclttyw 

Karla (;órnicza mclzodzi 1D życie 

Pierwsza w qplata 
sp ecjaln ego w ynagrodzenia dla górniltów 

KATOWICE (PAP) - Zapowie· 
dziana na d zień 16 bm. pierwsza WY· 
plata specjalnego, dodatkowego w y­
nagrodzenia kwartalnego, przyznane· 
go górnikom na podstawie „Karty 
Górniczej", wywolala we w.;zystkiclt 
kopalniach i ywe poruszenie i zainte­
resowanie. Pierwsze w ramach wiei· 
kiej karty )>rzywi!ejów górnictwa 
11olskiego wyróżnienie objęło około 

85 p roc. zatrudnionych pod' ziemią, 
systematycznie pracujących górni· 
ków. 

Dzień wyi,Jaty minął na kopal­
niach w rado3nej atmosferze. W licz.­
nych kopalniach wyplatę J>Oprzedzi· 
ły ogólne zebrania robotników, w 
czasie któi:ych przedstawi.ciele Rad 
Zakładowych wyra zili głęboką ra­
dość górników z powodu przyznane­
go im wyróżn ienia. 

nie i słusznie oświetlił wydarzenia 
w Kemi. 

Dwaj świadkowie - robotnicy z 
Kemi opowiądali o panującej tam sa­
mowoli :policyjnej i o krwawej roz­
pr awie z robotnikami. Stwierdzili oni 
również, że dziennik „Tyokansan Sa-­
nomat" opisał wydarzenia w Kemi 
zgodnie z prawdą. . 

Redaktor wspomnianego dziennika 
Riuemia podkreślił, że oskarżeni~. 
y;ytoczone przez władze, skierowane 
jest nie tylko przeciwko „Tyokansan 
Sanomat", lecz i przeciwko całej po­
lityce Partii Komunistycznej. Za WY· 
darzenia w Kemi ponoszą odpowie· 
dzialność władze policyjne, których 

USA podwyższają cło na towary „Od l hwili nadania Karty Góm·i· 
czej - mówi przy odbiorze wypłaty 
górnik przodowy Franciszek Swat -
}>raca górników stała się dla nas je· 
szcze piękniejsza i bardziej zaszczyt­
na niż dotychczas . Odczuwamy w peł 
ni opiekę rządu Polski Ludowej i dla 
tego rozpoczynająca się realizacja 
naszych 1>rzywilejów będzie dla nas 
nie tylko nagrodą ale i zobowiąza· 
niem do jeszcze systematyczniejszej 
i wydajniejszej pracy". 

zbrodnicze postępowanie uzyskało 
sankcję rządu. Obecny proces, 
wszczęty na podstawie starych prze­
pisów, jest sprzeczny z traktatem 
pokojowym, jako wymierzony prze-­
ciwko czynnikom demokratycznym. 

importowane z krajów marshallowskich 
HAGA (PAP) - Dziennik „De I „Gdy podwyższenie taryf celnych 

Waarheid" donosi z Waszyngtonu, że wejdzie w życie - pisze „De Waar­
rząd Stanów Zjednoczonych zamie- heid" - rynek amerykański okaże 
rza podwyższyć cła na towary impor- się w praktyce zamknięty dla towa · 
towane z krajów oarshallowskich. rów krajów· marshallowskicb, co i>rzy 
Podwyższenie ceł ma wynieść do 30 czyni się do dalszego pogorszenia sy· 
procent i we.iść w życie w rb. tuacji gospodarcze} tych krajów. 

Adwokat Tuominen odczytał na· 
stępnie deklarację trzech pozosta­
łych osk~:donych, demaskujące zbrod 
niczą pol;tykę władz :podczas v„-yda-
1·zeń w Kemi. 
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HISTORYCZNA DECYZJA Warszawa 1945· 

Plól"QPUS<Ze wylbuchów wykwitały rocznde -bilanse osiągn,ii.ęć odbudowy. 
nad labiryntem warszawskich ruin, A więc styczeń 1946 roku widtzi j uQ: 
a IJ\'Ciski „od!wli>edrl.ały" jesz02e Pra- póMora miliona met.rów sześden­
gę, gdy Prezydent Krajo.wej Rady nych oc1remontowanych budynk6w, 
Narodowej, tow. Bolesław B:ieru•t, 1849 budynków zaO!}latl'Zonycb w 
udzlelając 7 styCTlil'lia 1945 r . wyw..a- św.illitło elektryczne,. 196 klm. ułożo­
du jedynemu wówmas ~- n yeh ka.bli. z wielkiej dżungli ruin 
,s:kiemu drz.iennllikowi, pt>wied'Ział: znikło ponad milion metrów sze-

cy budowlani WYka7.ali nowy stosu• 
nek d o p racy, potra.flli zmienić jej 
meto-dy, odnaleźć w sobie siłę i 
twórczy poloit dla. nowyeb °WS'Panła­
lych ~i.ąguięć. Wspólza.w<>dnictw1> 
mdywi·duaJne, system trójkowy, bu­
downictwo szybkościowe, system po 
tokOl\VY budowy ri wyk-ońcrnania -
całkowfoie zmieniły d a.wne ncrmy, 
n o.wym celom oddając na stużbę no 
we m etooy pracy. 

mość politye'Zlia., nowy soojall· 
słw<lZllY styl pracy, nie~ięty 
upór w po.ltonyWa.niu trudności 
li. w wad.ce o wykona.nie plalllu". 

Te właśnie czynniki Slprawiły kie­
dyś, że zal>adJa bohaiterska li hist o­
ryczna. decyzja, jak n~bszej od­
budcnvy Warszawy, pr.zywróconej w 
dniu wyzw~lenia d·o godności stoli· 
cy. Te czynniki kierowały kadrami 
pierwsieyclt jej 'budowniczych. lliliś 
stać się muszą właściwością wszyst­
kich wolnyeh r-Obot.ników, budują­
cych swą soc.i'a·łistyc-mą stolicę 
tych wszystkich, !których wzywał 
Prezydent Bie:rut: 

„Wkrótce po oll:zyskaniu w ar- ściennych nienadającyeh się do re-
sza.wy wła.<b:e państwowe będą mon.tu budc>wll. • 
chciały pn:enieś6 się dq stolicy, j R·ok 1947 - to 40 tysięcy ~b od­
bez wz.ględu na. to, w ja.kim sta- I remimt o:wainych, '70 tysit:ey, izb n '?­
nie 7il1-add7Jiemy ,miasto, choćby ~~eh. Rooznkowy s tyczen ~taJe 
dlatego, żeby przyspieszyć sa- JUZ OO.budo.w any most Po.niait.ow• 
ma odbudowę" skiego. 

Mówiąc o latach ireailli:a.{;j i Planu 
6-letmiego na o<l'Cinku odibudowy 
stolicy, Towar:z.ysz Bieru t powie­
drz:irał : 

· · Pierścień p.rredmicść, opasujących 
„Bez w.zględu na to, w ja.kim sta- Wa.rszawę, w znammej częśc.i został 

li.ie"„. W,ie1u z mdośc:ią preyjęło te odbudowany. (Dzięki luźmaj rz.abu­
zde cydowane słowa, ale owego „sta- dowie zinisrzcze.ma były tam mniej­
nu" ni«: wyobra.ża.ł sobie .nikt. Póź- sze, a' pioni.ewai domy były tu now­
nym w ieczorem 17 styc.z.ma, na ul:- szej konshrukcjli - odbudowa postę 
c~ Otwo~iaj na Pr.adze zatrz.ym~ł iPOWała .?Jwaw.iej i łatwiej). Osiągnię 
się korow ód samochodów. To, reah· efa te - to wynik ofianlości klasy 
zując swą uchwałę i zapowiedź Pre- rob0>tniczej, wyuik bohaierslcie~, peł 
zydenta, przybył do sfolicy p ierw· nej samoza;parcia. pracy robotników 
szy rząd Polski Ludowej. budowlanych, wynik offarnośłi ca­

„Plllłlliętajmy, że Iata te będą 
decydujące dla ukształtowania 
mias,ta, że każdy m etr kwadra­
towy wykonanej uliey, każdy 

metr sześcienny stawianej bu­
dowli - to ~rok n aprzód na dro 
dze ·do w:znoszenia naszej socja­
listy~ej stolicy. 

Decyzja historyc/ZJla i bohaterska, 
realizacja jej równie bohaterska. 
W killm p0>k oil•a ch domu przy ul. 
śnae.imej 7lllailfilMo p oanieszcze.nie 
Prezydium Krajowej Rady Narodo­
we.; i .Ra.cla Minlsfu'ów, zanim będą­
cy <l<>tyohez.as pod obstrzałem gmiwh 
Dyrekcji Kolejowej przy ul. Wileń­
skiej nic wstał o .tyle o ile CJ.d;remon 
towany. 

„Stan" lewobrzeinej Warszawy 
był straszliwy. Pustynia gruzów, 
wąwozy nli.n. Pustka. Najwięksi 
aptymiśoi. lHwzeli snuć niewesołe 
cbliczenia. Wdeiu poozęlo przebąki­
wać o no·wej „iymc:msnwej" stolicy 
w histcryemym Krakowie lub nie­
zniszczcnej Łodzi. 

Ale decyzja P:i~dium KBN, de­
cyzja Rządu, była niewzruszooa. 
Była. tak niewzruszo;na, jak była 
słuszna. Waxsza.wa była symbolem 
p0<liJclego lJ.crh a.tersflwa. O.dbu do.wa 
\Var&fawy musiała stać się symbo­
lem woli narodu jak najszybszego 
usunięc4\ śladów wO\iny. Przebudo­
wa Warszawy musiała stać się sym­
bolem JM'Zebudowy pafuitwa, w:ido­
mym znakiem nowych cz.asów, ja­
kie niosła w?a<lza ludu w państwie. 

W ciemnych wąwozach ul1c, z tru 
dem przez saper ów oczyszcrronych, 
z gruzów poczęły błyskać wieczora­
mi rza.1lkie ślepia ośwfotlonych 
okien - w idnmy 21nak wracającego 
na ruiny życia. W dżunglę ruin ru • 
szały eadziennie wail"Sza.wskie „bry­
gady pracy", zł<Yłane przeważnie z 
kobiet, oczyszcmiJące ulice ze zwa· 
łów pcrtłuczonej cegły. 

Na P radze pełną parą ruszyły fa· 
bryki: „-Drucianka", Wede l, Jairkow­
ski. Na pierwszą linię frontu OO.bu· 
dOwY zameldowały się załogi robot• 
nicze clektro.wni, gazowni, wodoc:ią· 
gów, kanalizacji. Radzieccy sa.peny 
w mgnieniu oka niemał postawili 
drewniany most wysoJtowo:dny. Za­
roiły się ulice od pow:raca1ącYCh z 
tułaczki warszawiaków. 

Planowa praca nad otlbudową Tu­
szyła. Ru.szyła w dwóoh ki.ernn­
kach: w 1deirunku r e<iJizaeji planu 
generalnego układu miasta i w kie­
runltb jak na jszybszego zaspokoje­
nia palą.c~•eh potrreb mieszkańców. 

P.rremawiadąc 4 stycimia 1946 r. 
na posiedzeniu Na czelnej Rad.y Od­
bu do>vy Warsza>vy, P.rezydent KRN, 
tow. Bole&ław Bierut, ~ócił u wa­
gę na ipoliityoz.ną stronę zagadnienia 
odbudowy. Stwierdził m ianowi'C!e: 

,,„.Warszawa nie jest już sto­
licą ' P Glsk;;. wzcdwr.reśnfowcj, 
W a•raza.wa jes·t stolicą kraiju de· 
m c;kratycznego - ten fakt mu­
simy brać pod uwagę". 

Co to :z:naczy? 
Domokratyrzacja życia kradu vną­

że się z ipodn:esieniem a.kty~vności 
peli.tycznej, społeczinej i ku.litural­
nej całego narodu , wiąże się ze 
flwięks:wny;m wysi-łkiem w kierunku 
umasowienia oświa>ty, sztuk.i, kul­
tury. 

„ ... Demokraty.zac.ja naszego życia. 
społee2nego wymaga wiełkiiej stoli· 
cy". 
Następujące po sob'ie rocamice wy­

IZl\Vo.lendta WarrszaN/Y pr:z.yn.os.zą co-
OOOQOCXXlOOOO<o : c : : ,r; c c QOOOOO(UCOOCO •2000i•:>: 111 ) 

W kilku wierszach 
„OGONIOK" W 5 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA WARSZAWY 

łego na.rodu, k·lóry nie szczędzi swej 
pra.cy i pieniędzy na. wiellcie dzieło 
oobudGwy. T o WYnik pr~ciel­
skie.i pomocy 2iwią;ziku Radzieckiego. 

R lllk 1948 - to znowu 22.000 izb 
odbudowanych . To da.lszy rozwój 
opieki nad obywa·telami, coraz dalej 
postępująca nOl'malizacja stosun­
k ów. 

A rok 1949 jest już rokiem trium ­
fu: Wsp:aniiała Trasa W-Z, most 
Śląsko - Dąbrowski, m ost średnic-0-
wy, Rosnące j a.le gnyby p -0 deswzn 
nnwe demy w śródmieśc.iu, odbudo­
wany Nawy Swjait, Nowe osiedla. 
mieszka.ufo.we UlibCTza, Mokotowa, 
Koła. Z całości wyłania. się wyra.ż­
nie już obrari nowej Warszawy. 

Na paxę dni przed urooeystym o.d· 
daniem w rocanicę wyzwolenia, no­
wyoh inwestycji, za.biei-a głos na 
Konf~encji Warszawskiej P olskiej 
Z jedn 0<C1Z001ej Partii RobotniezeJ 
przewodniczący PZPR i Prezydent 
RP, TowarzyS'Z Bolesław Bierut. 
W p:rZemówieniu swym o:braa;uje 
p lan odbucfowy Wa=a.wy, plan bu­
dowy socj:al.istyemej stolicy, 

W walce o wyko.na;nie planu I 
rczstreyga,jącymi czynnikami bę­
dą.: ipostaiwa. ideowa., świa.do-

cc :: :c: : i:: 

Chłopi czynią 
do w iosel;lnej 

„Towarzysze! UczYńmY wszyst 
ko, aby odbudowa i r ozbudc>wa. 
Wa:rsza.wy stała się chlubą i du­
mą ka7Alego Polaka. Uczyńmy 
WS'i:ystko, aby miasto n asze przn­
dowało w wielkim dziele wyko­
na.ula. P ia.nu 6-letniego, tak jak 
kiedyś pNo.dowało w walc"' 
z h iit>ler owsldm najeźdźc:i,". 

Jan Dąbr-0wski. 

: ; OC 7 •oeooocx 

przygotowania 
akcji siewnej 

Na podstawie doświadczeń ubie- sunkowo nieliczne i wynoszą ogól­
głego r oku, które wykazały, że im nie 1 tonę. 
wcześniejsze są zamówienia, tym Powyżs:rn zboża rozprowadzone 
wcześniej można dostarczyć zboże będą po otrz:;maniu dostaw przez 
w teren, Centralir Rolnicza Spół- Gminne Spółdzielnie „Samopomoc 

Chłopska", pomiędzy chłopów mało 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej" i średiniorolnyoh z tym, że dła gos-
na podstawie danych z Gminnych podarstw ]ndywidul}lnyci1 przezna 
Spółdzielni dokonała już zamówień czone są zboża pierwszego odsiewu, 
na zboża siewne. Zbóż tych zamó- na bloki nasienne zaś zboża orygi­
wiono znacznie więcej, niż w ubie- nalne. Oprócz tego Zjednoczehie 
glym roku, a mianowicie jęczrnie- Pr7.lemysłu Tłuszczowego dokonu jf;! 
nia browarnianego pierwszego od- I w gospodarstwach państ\vov.;ych za 
siewu zamówiono 320 ton, pszenicy kupu nasion zbóż oleistych, które I 
jarej 233 ton, oraz owsa 1.188 w miarę rozwoju akcji kontrakta-1 
ton. Zamówienia na żyto, złożone cyjnej będą rozprowadzane między 
przez Spółdzielnie Gminne, są sto- chłopów mało i śrt~dniorolnych. (T ) 

Tal< wyglądały ulice Warszawy w l!J45 r. 

Fragment zrujnowane j ulicy Nowy S wiat w Warszawie 

Łódzki świa·t .prOcy pLętn uje 
haniebne wyczyny prze ś I ad owców polskiego wychodźstwa we Franc ii 

Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy · uczelniach 

A więc pmede wszystkilim Towa­
myse Bierut stwlerduł, że Warsza­
wa. za.wsze grupowała wJelką część 
przemysłu polskiego, 10,5 p ro·cent 
ogółu ;r.obotników przemY'.słowycih 
,pra.C01Wało wła.~ie w stolicy. To b y­
ło powodem, :li: Warszawa stała. się 
kO'lebką pruskiego ruchu rewolucyj­
nego, ~tiala się szkołą dla r ewolucyj -
nej pairtii kfasy robotn.icwj, która (Dllikońcrrenie ze str, 1-e.1) r· Zarówno towarzysze pa;rtyjni, jak li jednogłośnie rezolucję, piętnującą ją m . in.: „Gesta.powskie metody za„ 
pr1>wadrlła ją d o zwycięstwa. Pne- S l'd . . d i bezpar ty jni robotnicy zajęli w tej te faszystowskie metody rządu Mo- straszenia Polaków we F r ancji wy-

• < • , .o~-~ • . • • " 0 i ~ryzu1e~y się z naro e~ sprawie 1'ednolite stanowisko. Zgod- cha, Równocześnie zebrani wyraża1·ą wołały 7vo.r.y oddhvlęk wśród robv.t-
CJN/ tej crzęsci •U w uV<>Cl , prze<:LW JeJ francuskim w )ego walce z rządam1 . . . . · 1 • • -J •• 

mie~kanmm i war~tatom pracy sługusów imperialistycznych!" me P_Otępia)ą wszyscy. mes ychane swoją radosc z tego, że lud francuski, ników francuskich i zamiast razer-
zwrócila się na]v.":ięks,za wściekłość . . . . . repres1e. rządu francuskiego, wysługu że francuska klasa robotnicza w tym wać - jeszcze bar dziej zacieśniają 
!i niszczycielskb szał okupanta. Obo- Robo~mcy .iednomyś~n~e uchwala~ą jącego się nnperialistom amerykań· samym stopniu, co społeczeństwo więzy przyjaźni łączące klasę r obot-
wią;zJtiem władzy l udowej jest przy- rezolucję, ostro potępia1ącą represje skim. polskie i postępowa opinia świata niczą Francji i Polski". 

rządu fran<;Uskiego, stosowane wobec piętnu1·ą akc1·ę t ~oryst na S h • 
wrócić klasie robot.niezej stolicy jej W Państwowe,· Wwisz. eJ· ei, ycz - c u- Odśp1ewaniem Międzynarodówki i 
Przoduj„„,.. rol". A ~a-n to rn~- wychodźstwa polskiego. , manów, Bidaultów i Mochów, ak- 1. .. l · „ d f · ..... „ " "'"'' ~- ..... Szkole Pedagooi"'zDeJ· . 1 , oiu·zy cami na ezesc naro u rancu· 
budowę .tstniejącyeh i budowę no- Następnie głośno rozbrzmiewa 8 "'° CJę, z econą przez amerykanskich pod skiego zakończono masówkę. 

h f b k k tr M. _. d ' k " W d · 16 I 1950 i żegaczy wbrew interesom narodu wyc a • .ry , oznacza. s. oncen: owa „ ięuzynaro ow a . mu . . . r. pracown cy W maniiestacJ'i brali i·ównież u-
. b d · t · .•. i k · d · · t ... · · w zys francuskiego, a w interesie między· nie u c>wmc wa 1Dles7 .... an owego w W h d 1. b • · nau owi, a rrums ra ... y1m oraz s dział dwa]· polscy robotnicy-em1'gran-
'edlaclt ł h - „ 1 · yc o ząc z sa i , ro otmcy zywo tud · p , t . w · · narodowej reakcji. 

osi SP<> oozny.c , sc1s e w zw1ą'Z cmawiają ostatnie wypadki we Fran- cy s enci ans wowe1 yzsze) ci z Fl·ancji. 
ku z PBWstającym przemysłem. cji. Tow Bol esław W entel mówi: Szkoły Pedagogicznej w Łodzi odbyli W Zakładach Ob. Bolesław Kucza od 1936 roku 

Oznaciza to stosowanie - nac:uelnej zebranie w celu wyrażenia swego - S I k 
za,sady budownictwa socjal:s tyc:zne - „Bylem w obozie koncentracyjnym głębokiego oburzenia z powodu ofen . tm. t rze czy a pracował na r oli w okolicach Pai·y. 
go - troski o najlepsze wa;runld razem z robotnikami francuski.mi. Do- sywy prowokacji i terroru, przepro· Wczoraj na. dziedzińcu fab17 cznym ża. Do Polski wrócił w październiku. 
twórCttego razw<>ju człowieka skonalc rozumieliśmy się, wspomaga wadzonej przez władze fran cuskie Zakładów Mechanicznych im. Strzel- ub. r oku . O ostatnich wypadkach mó­
wszędŻie i na każdym miejscu, gdzie l iśmy się nawzajem w C'iężkich chwi· przeciwko 400.000 rzeszy wychodź- czyka w Łodzi, odbyła się potężna wi z przekon aniem - „nie uda się 
rO'LWiązude się mgad.nienia. ._plano- lach. W iem, że klasa robotnicza Fran stwa polskiego we Francji, przeciwko manifestacja , na której r obotnicy Mochowi ta robota. Nie skłóci ro· 
„ania.. cji jest po naszej stronie!" prześladowaniu polskich działaczy wyrazili swe oburzenie z powodu pro botników. _Polskich ~ robotnikami 

Socjal:styczne planowanie budow- - Wan kapitalistom francuskim demokratycznych, górników i nauczy wokacyjnej antypolskiej działalności franc~~kimi. ~ czasie pobytu we 
nictwa nie mogło się obe jść i bez od polskich robotników! - dobitnie cieli, przeciwko niespotykanym w reakcyjnego rządu Moch a we F ran- Francp na . kaz~yn~ _kr oku spotyka· 
:zastosowania soojalistycznych me- brzmią słowa tow. Cypryńskiej . dziejach stosunków międzypaństwri- cji. łem .1u~ z . zyczh,~oscią ze str.ony ro· 
to.d wykonawstwa. I tak się też sta- - Nie pozwolimy, żeby rząd Mo- wych represjom wobec urzędników I Ponad 500 r obotników uchwaliło I botmkuw 1 chłopow francuskich." 
ło. Budu.jąc nowe domy dle. robot - c.ha znęcał się nad Polakami! - mó· konsularny ch . rEzolucję~ w której po słowach ener-1 Pot wierdza to również ob. Ł<lwni· 
niczych osiedli. w ars.:zaw.scy ;rob otni- wi tow. Zabłocki. Po przemówieniach zebrani przyję- gicznego protestu zebrani stwierdza- czak, który we Francji !}rzebywał od „„„„„„„„„111111„„„ ... 11111„mll!illll„„„mm11111„1111„„„„„„„„„„„111m„„ ... „„„„„„„„„„„„_.„„„1m1„„lllllil„lll!I. 1929 r. do 1948 r . i pracował jako 

mechanik w fabryce chemicznej w 
Gren obli. 

Chódźmy! .. Czasu mamy nie­
wiele, a chciałbym Wam poka­
zać jak na~więcej. 

Chciałbym. ai>yście przeszli 
się ze mną :.tl icam i tego najnie­
zwyklejszego chyba z mi.:ist, 
gdzie dokoła rosną rusztowania 
i spośród ruin podnoszą się ja­
sne ściany wspaniałych budo­
wli, gdzie dzi:;iaj złocą się da­
chy stylowych pałacyków n a 
miejscach wczornjszych gru~ów 
i popielisk, gd zie dOil'\Y wyrasta 
ją naprawdę ;ak grzyby po 
deszczu. 

• 
osiedli. I wszędzie wesoly 
śmiech rozbawionej dzieciarni 
zaprzecza wyrokowi k a ta. 

Chodźmy na P lac Trzech 
Krzyży. Z okien szumnej, ja~ 
pszczeli ul kawiarni, popatrzmy 
na wykwitający z ruin szlache­
tny kształt h ir;torycznego koś­
ciółka św. Aleks:mdra naprze­
ciw nowych gmach ów Minister 
stwa Przemysłu. 

Daiwność. wiekow a tradycja :I 
uśmiech przyszłości zestrajają 

się tu w odmien iony kształt na­
szego życia, 

kich, secesyjnych kamienic lub 
choćby n awet pamietali takiei: 
dwa rzędy w 1górz gruzu, po 
znałby w nowoczesnej, rozle­
g{e i magistr ali, gdzie dźwigają 
się pod n iebo wielopiętTowe 

gmachy, dawna ulicę Kruczą? 
Kogo nie zadziw i Ordynacka, 
gdzie jeszcze niledawno pleni­
ły się stepowe ch ·.vasty? 

Jakie to śmieszne, że r zadki­
mi kłosami zboża porastały już 

tu i tam ruiny, gdzie dziś pul­
suje wielkomiejskim życiem No 
wy Świat! 

... --------------------------------------------------------~ .. . ~ 
Stanisław Ryszard Dobrowolski 

pot rzaskanej kolumny n a ,środku 
zrytego pociska.mi tJlacu, z c:r.o· 
Iem zanur zonym w śniegu i bło 
cie. Obok spoczywa.ły grud Zam 
ku i sterczały okrlltne zwaliska 
domów Starego Miasta. 

Taki Plac Zamkowy oi;lądali 
żołnierze Armii Radzieckiej I 
iołnierze Wojska P olskiego, któ 
rzy wyzwolili Warszawę. 

Popa,frzcie dzisiaj : to tędy tu 
nelem pod Plncem Za.mkowym 
przebiega. wspaniała arteria, 
wiążąca 11owym Mostem Slą.s· 
ko - Dąbrowskln1 po 1>rzcz Wi­
słę - od wschodu na. zachód­
dwa krańce stolicy Po1ski. 

- P~ wojnie - mó\.'\<i on - władz~ 
francuskie niezbyt przyjaźnie ust<>· 
s~owaly si{' do nas, emigrantów z 
Polski, i co l'Oku stosunek ten pogar· 
szał się. N atomiast coraz większą 
sympatią i przyjaźnią c>taczali n ati 
robotnicy .francuscy i tej przyjaźni 
p;m Moch nie· 1·ozbije. To mu się nie 
uda! 

Masówka w PZPW Nr 6 
Sala w PZPW N r 6 nie mogla po­

mieścić wszystkich robot11ików, k tó­
rzy zebrali się, ażeby zaprotestować 
p-izeciw prześladowaniu Polaków we 
F r ancji. P r zedstawiciel Łódzkiego 
Komitetu. tow. Stroszajn, omówił tra 
gicznc położenie Polaków we Fran· 

MOSKWA. - Z okazJj~ 5 rocrzm.icy 
wp.wolenia WaW/Jawy ~mo 

' 1·adziec1de „Ogonii:ok " zam-:.eśdlo ar­
tykuł pt.: „Od1rodzona Warseaw a", 
pośw,Ięcooy w.ieilikim sukcesom po.1-
skich mas praouoącyah w odlbudo­
wle zruiszcwnej iP~ <J1Pra1Wców 
h iitl<>.xowsk·ich Slbolicy P-0liski. 

Chciałbym Was poprowadzić 
n a No'NY Swiat i Krakowskie 
Przedmieście. - Was, którzyś­
cie t u nie byli nigdy i Was, któ 
rzy przed pięcioma laty słysze­
liście tu tylko żałosny poświst 
wiat r u między zwaliskami mu­
r ów i widzieliście jedynie zło­
wrogi mrok, czający się między 
usypii;kami osmalonych 0gm e:n 
cegieł. P atrzcie, jak n a t~'ch sa­
mych ulicach uśmiechają się 
dzisiaj do Was lśniącymi szyba 
mi okien wesołe kamieniczki, 
takie sam e jak ~rzed wiekiem 1 
jeszcze bardziej piękne. 

PRZECHADZKA PO WARSZAWIE 
'.., __ ~------------------------

W samym sercu miasta, w 
Alei Trzeciego Maja, gdzie o­
twier a się szeroka per spektywa 
na odbudowany Most Poniatow 
skiego i Prag!;' po tamtej stro­
nie Wisły, tuż opodal Muzeum 
Narodowego jeden z pawilonów 
Centra lne~o Domu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej 
już pokryto dachem. Zadziera­
my głowy do góry i nie może­
my wyjść z podziwu: kiedyż to 
się stało'? 

--------------------··' 
Znów, jak dawniej spiżowa 

postać Mikołaja Kopernika pa­
trzy rozumnymi oczyma z coko­
łu n a śpieszących do Państwo­
wego Teatr 1-1 Polskiego, n a od­
budowany kościół 8w. Krzyża. 
na śmigające u jego stóp limt.­
zyny i na maiaczącą w dalekiej 
perspek tywie ulicy Kolumnę 
Zygmunta. 

W dole u stóp wiślanej ska1'­
Pl', otoczony wie1icem stylowych 
staromiejskich kamieniczek, wa 
bi wzrfJl{ Marienszt aclci Rynek 
i wesołe dźwięki muzyki doi>le 
gają a.ź tu do s{óp Kolumny. 
OdWfóćmy się. Przejdźmy Mio 

dową do balustrady nad wylo­
tem tu11elu. Pried nami rozcią­
ga się bezkresn)' widok A~el 

gen. świerczew;Jkiego, giną.cy 
gdzieś daleko aż na horyzoncie, 
gdzie majaczy odbudowująca 
się robotnicza Wola.. 

· cj1, przeciwko którym reakcyjny I'Z!id 
Mocha stosuje metody bezprzykład· 
nych gwałtów. Podżegacze wojenni 
chcą zerwać przyjaźń między naro­
dem francuskim i polskim. Lecz za­
rqwno naród francuski, jak i my irn­
tępiamy te niecne pi·ześladowania. 
Stanowimy jedną siłę. Ist nieje tylko 
jedna linia podziału: na tych, co chcą 
wojny, i którzy jej nie chcą. I nie 
uda się im nas poróżnić. 

REKORDOWA LOKOMOTYWA 
GDA~SK (PAP). - W dlntu 14 

bm. o godz. 9 miin. 14 prrnybył punk­
tualnie z Pragi Cz.eSkie j na diwo: 
rzec w Gd.ańsku !'ekordowy p aro­
wóz P M-2 Nr 5, który ma za sobą 
45.302 km. pl"Zebiegu bea: remontów 
i mycia kotła. Jest to zasługa 6 ko­
lejaa"Zy bydgookńch, któr.zy podjęli 

metody ipracy ik:Oilej&rZ.y raidizieGk:c'h 
Kry<WOO!OSa, LUJnriina i in., prrt.ełamu­
jąc tym stary system \Illl'M:Y. 

Nowy syS1tem iPOlega p rzede wszyst 
krlnn na trookil.iwaj opiece n ad sta­
nem tech nicznym i cie,pklym paro­
wozu, ciągłym badaniu mechanńlz.mu 
p odczas pracy ii. na n.aitycluniasto­

~ USU.~?,firobnyc_h US.ter~ 

To ofiarna praca boh aterskie 
go pokolenia zwraca wnukom 
odzyskane piękno minionych 
czasów. 

P r zed pięcioma laty powie­
dział faszystowski : bir i morder 
ca, że i:tolica Polski Jest trupem. 
Wsłuchajcie się dzisiaj w głos 

jej ulic, w ich szum i gwar, po 
dażcie n a Marszałkowską, na 
K<r.ucrzą, zajrzy:icie na pr:zedmieś 
cia - .n a Wolę, n~ Mokotów, 
na Żolibórz. Wszędzie wr e wy­
tężona pr aca. Tu budują szkołę, 
t am wznoszą konstrukcje wiel­
kiego Powszechnego Domu To­
warowego, i kładą fundamem:y 
pod budowę gmachu Banku Na 
rodowego, gdzie.. indziej stawia­
j_:_\ ścia~ nowYc~, r-0botniczych 

Przecież od zjednoczenia pol­
skiej k lasy r obotniczej w je­
dnej .partii polityczne.i upłynęło 
za]edwie trzynaście miesięcy!„. 

Oho! 1T nas n iesposób spuścić 
z oka którejkolwiek z u lic choć 
by na miesiąc, na tydzień. ~ó7 · 
niej już jej nie poznasz. K to 
spośród tych, którzy niegdyS 
znali wąską, boczną ulicę Kru­
czą, zabudowaną rzędami brzyd 

Dzwonią k ielnie n a pobliskiej 
ulicy Traugutta. 
Dawi1ość i now e splata ja się 

w wyr az naszego życi a. 

Pójdźmy jeszcze tam, gdzie 
zestroiły się one w n a.idoskonal 
szą harmonię - na Plac Zamko · 
wy i sławną trasę W - Z. 
Stańmy u cokołu zygmuntow 

skiej kolumn y i przypomnijmy 
sobie: pięć lat temu, tlok?adnie 
pięć lat temu rozciąg::l.ła się f.u 
głucha, śmiertelna pustynia., a 
spiżowa postać króla leżała obo~ 

.{)ołem jezdnią 11rzeplywa.ją 
tramwaje, autobusy, samocho· 
dy, wyżej na skar pie . odsłaniają, 
się oczom mury starodawnego 
klasztoru K •\tHlt ynów i hi:>fory­
cme ściany Pałacu Paca. 

Tu niegdyś mieszkał I '3lmł 
poeiyckic wi7j.e przyszłości Ju, 
liusz Słuwacki: 

„Przyjdzie stu robotników„." 
I przyszli. Nie stu, a.le setki 

tysięcy rpbotników. 
I rośnie do n Ol"ego iycia 

wspaniałe miasto pokoju i pra­
cy, które kiedyś, obok syreny 
na tarczy swojego herbu, umie~ 
ci murarskie ru&zto~ania ;_ 
dumny symbol swojego odrodze 
nia i swojej nowej chwały~ 

Po tych słowach następują burzli­
we oklaski i okrzyki „Precz z pod­
żegaczami wojennymi" . 

N'astępnie zebrani uchwalili rezo­
lucję, w której zebrani robotnicy wy­
rażają. ostry protest przeciiwko re­
presjom rządu francuskiego, stoso­
wanym wobec Polaków, zamieszka.­
łych we F rancji. 

W zakończeniu rezolucja. OŚ\viad­
cza : 

„Naród .francuski i francuska kla­
sa robotnicza może być przekonana, 
że w narodzie polskim i całym qbozie 
pokoju, na któl'ego czele stoi n iez·wy 
cięiony Z":iazek Radziecki, ma swo­
ich przy jaeiół i sojuszników w walce 
z imperJali.5tamJ!" 

Po U<lhwal$1iu rezolucji W!l.nie­
siono okrzyk: „N:iech ~yje :trancusb 
kl.asa irobotndoz.a.!!' ~ 



Zebranie wyborcze winno 

Czujność-
byc naleiycie przygotowane 

nakazem. dnia 
Przebieg zebrania organizacji ąddziałowej Nr 1 przy. PZPB Nr 4 
r Rozpatrując przebieg zebrań wyborczych, Rtóre odbyły się 
tlotychczas w naszym mieśc~, można wyciągnąć Wllliosek, że 
rękojmią sprawnie 1 należycie poprowadzonego zebrania wybor 
czego jest odpowiednie przygotowanie doń wsZystkich człon. 
ków organizacji. Nie trudno też zauważyć, że duże znaczenie 
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiedtnio kie· 
rować dyskusją, zwracając szczególną uwagę zebranych na ko· 
nieczność przestrzega.nia zasad czujności w obliczu doniosłego 
aktu wyboru Władz partyjnych. czujny 1 uważnie wpływający na 
tok dyskusji przewodniczący oraz, przedstawi ciel J?adrzędnego o­
gniwa Partii mają na zebraniu wyborczym poważną rolę do speł 
nienia. Doświadczenie wykazało, że tam, gdzie przewodniczący 
nie był odpowiedni, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, 
dyskusja staczała się do zagadnień ściśle produkcyjnych lub 
111awet '"0fkazywa1a tendencję do przeksztalcaJ1ia się w ·osobi· ' 
ste stareia i polemiki. 

jakieś za'l'zuty. A więc np. nie prze kandydata. 
szła kandydatura tow. Siejnieckie Trzeba poclk:reślić z naciskiem, 
go, który niewłaściwie odnosił . się że dzięki czujnoś.ci t owa­
do swych towarzyszy pracy, kan- rzyS"ly, dzięki temu, iż głosowa· 
dydatura tow. Nowaka, który na- no na każdego kandy data z osob· 
leżąc kiedyś do K?omisji Mieszka na i ,vyc:zerpu,iąco omawiaIYo każ 
niowej nie wywiązywał się zado· dy życiocys, do egzekutywy wesz 
walająco ze swych obowiązków li istotnie towarzysże najbardziej 
oraz kandydatura tow. Pasz, któ- odpowiedzialni i cieszący się ogól 
ra na jednym z zebrań w wystą- nym zaufaniem. 
pieniu swym zajęła zupełnie nie· Chociaż więc zebranie. wyborcze 
partyjne stanowisko. organizacji oddziałowej Nr 1 przy 
Czujność towarzyszy przejawi- PZPB Nr 4 miało pewne braki 

ła się zwłaszcza podczas dyskusji (słalbe sprawozdanie i nie-0.ostate­
nad życiooysami tow. tow. Palki czna samokrytyka) należy przy· 
i Garstki. Palce dowiedziono, że znać, że spełniło ono svve zadanie. 
podczas okupacji korzystał z przy Nie wolno pominąć jeszcze ie-

Pisząc o zebraniu wyborczym kim przygotowaniu członkowie or wilejów „Leistungsp.:>le", co uda- dnego niedociągnięcia tego zebra­
'Orgainizacjl oddziałowej Nr 1 ganizacji oddziałowej Nr 1 przy- ło mu się do tej pory zataić, zaś nia. Uchwały pódjęte na zakoń­
przy PZPB Nr 4 trzeba na wstępie stąpiii z powagą i w skupieniu do Garstka, ustępujący sekxetarz or- czenie ob-rad, były zbyt ogólnika 
stwierdzić, że organizacja podsta- wyboru kandydatów, ganizacji oddziałowej , tak przera. we, n ie ustalały jasno wytycz· 
wowa zadała sobie trud, odpowie Każdy życiorys był tu-taj szcze- ził się tym, że . .J.a składać życio nych, jakimi mają się kierować 
dniego przygotowania zebrani"!. gółowo i wnikliwie rozważany. rys, że prosił towarzyszy o usu· nowe władze organizacji. Toteż 
Towarzysze przybyli na zebranie Dzięki temu towarzysze potrafili nięcie jego kandydatury z powo- nowowybrana egzekutywa na naj 
w pełni przygotowani do dysku· wykryć kilka jednostek, maskują du złego stanu zdt•owia. Okazało bliższym zebraniu będzie imusiała 
sji, nastawieni na przeprowadze- eych się dotychczas, a nie zasłu- się, że miał on cze-oo się O'bawiać. głębiej zastanowić się nad złożo­
nie rzeC'/Nwej :k!rytyki i samokrry- gujących <i.a to, by uczestniczyć Zebranj bowiem udowodnili mu, nymi wnioskami i uwagami człon-
tyki. A chociaż sprawozdanie u· we władzach partyjnych. OdrzuCo że był aktywnym członkiem ków Partii oraz nad stojącymi 
st~~ującego se~retarz~ nie . było nu nawet kandydaturę takich to- przedwojennych ZZZ .f z · ich ra· .przed nią zadaniami, ustalając do 
dosc wy~zerpuJące, me zawierało warzyszy, którzy nie cieszyli się mienia kandydował nawet na po- kładnie, punkt po pumkcie, w. ja­
dokładne1 oceny pracy egzekuty· 1 dostateczną popularnością w fa.. sła. Oczyvtiście, że żadnego z kich dziedzinach należy wzmóc -i 
'\TY i całej organizac1i. cho Ci.aż nie bryce lub którym stawiane były 1 nich nie przegłosowano nawet na I uspravroić pracę. 
pogłębfło om:> żadnego odcinka 
d~iałalności ustępujących władz 
partyjnych, dość ·ogólnikowo mó­
wiąc o wszystkim po trochu - to 
jednak te hraki sprawozdania Z'v­
stały ujawnione i uzupełnione 

podczas dyskusji. A więc tow. Sto 
Jarska dała krytyczną ocenę pra· 
cy aktywu partyjnego, który nie 
potrafił '\vytłumac.zyć wszystkim 

W walce o racjonalne wykorzystanie każdei złotówki 

Pierwsi przy produkcji-przoduiąw oszczędzaniu 
Słuszne wystąpienie · zespołów naiwyższei iakości w PZPB Nr. 7 

robotnikom istotnego sensu ostat- rzą zespół najwyższej jakoś~i w 
niej reformy płac i cen. Kolpor- PZPB Nr. 7, zespół, który uzyskał 
terka tow. Esko mówiła o słabej nagrodę podczas konkursu. To zo 
dyscyplinie w łonie organizacji bowiązuje. 'foteż obecnie jest ich 
oddziałowej, czego jaskra'\vym do obowiązkiem podjąć i rozp<JWsze-
wodem był fakt, że członkowie chnić w fabryce walkę o oszczęd-
organizac.ji opuszC'Zali zebrania ność. Pokazać innym, w jal'i spo-
partyjne w trakcie obrad. Tow. sób i na czym można oszczędzać. 
Grzelak poddał k'l'ytyce praoę agi Kierownictwo zakładów oraz 
tatorów i mężów zaufania, którzy Rada Zakładowa oczywiście asto-
nie rozwinęli żywszej dzi'ałaln•o· sunkowały się przychylnie do wnio 
ści na terenie zakładów. Zwraca· sku zespołu Kowzanowej. Przystą 
no uwagę na niedostateczną opie- piono do obliczeń. · 
kę organizacji na<l. młodzieżą oraz- Nie upłynęło wiele czasu, gdy 
nąd organi:zaej-q Ligi Kobiet. a;głosił się tow. Balcerzak z po-

Gd1'! dyskusja 2'a,częła ogral!i- dobną propozycją.~ 
~a.~ Si~ y;r;yłącmie do temafO.w 

Po dokładnych oblkzeniach oka­
zuje się, że każdy z tych dwóch 
ze-społów, pracujących przy arty· 
kułach PG 2 i B 1, może zaoszczę­
dzić d.ziennie 20 dkg wątku, war· 
tości 120 zł. Do pełnego przepro­
wadzenia tych oszczędności zobo­
wiązują się zarówno zespół tow. 
Kowzanowej, jnk i zespół tow. 
Balcerzaka. Prócz te~o tkacze ci 
podejmują się prowadzić na tere­
nie swych zakładów akcję propa­
gowania oszczędnej pracy. 

Na apel tych dwóch zespołów 
z pewnością odpowiedzą inne zes" 
poły tkackie „Bawełnianej SiódeD'I 
ki", jak również robotnicy innyc& 

t 

Warszawa 1950' 
)I_··,... ) 

Odbudowany Plac Zamkowy z kolumną Zygmun.ta 

' 
~todtt\cyjjttycl\, sell'l'-etll.:rz tQrgani· - Jakże to z tą oszczędnością, 
iatiJ1 · p'CJ05tawowej, lo\f. 'f.xzeciak ~rzysze? Gotowi jesteśmy pod 
~omniał zebranym, z.e są to ją~ zobowiązania, żeby zrobic znów 

Sam. Odbudowany z gruzów No~ Swia.~ ~~i w:ielkomil"ejsk!im ruch~ 
oddzialów produkcyjnych. 

' . ' 

1V'prawdzie sprawy b·ar<lzo ważne, i:OŚ pożytecznego dla naszego kra-
Ie.cz na Zelb·raniu wyborczym na· Zespół tow. KowzanoweJ z PZPB Nr '1 du. 
leży O'bok spraw produkcyjnych podejmuje zobowiązania oszczędno· Rozmawiamy z członkami obu 
rozpatrzyć przede wszystkim dzia zespołów. Pokazują nam, ile od-
ł'alnośe ustępującej . egzekutywy, ściowe padków oddają dziennie. Na każ-

Niezmgkła narada m ORZZ 
Młodzi przodownicy i racjonalizatorzy opowia~ają o swej pracy i walce zastanowić się nad '\vyborem no... dego tkacza przypada od 20 do 25 - Czy to „Bawełniana Siódem· d wej i w ten sposób wpłynąć na ka" jest gorsza od innych zakła- kg. dziennie. OćzyWiście, 'ilość tę Takiej narady dawno nie widziano I pnodownicy pracy i racjona.li.zatorzy I współzawodnictwa. Przyznają się do 

p'o'lepszenie pracy organizacji par można zmniejszyć. Wfole można w ORZZ. Zwykle poważnie debatują fabryk przemysłu włókienniczego. tego: kol. Kuba z PZPB Nr 3, kol. 
tyjnej. To zaś przyniesie za'l'a.. dów? - powiedziała tow. Kowza- zdziałać pl"'Zy dobrych chęciach, tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- Sam kwiat tego przemysłu, awangar- Kałucka z PZPB im. Stalina. Jednak 
zem poprawę na odcinku zawado· nowa, - wchodząc w ubiegły pią- Tak samo było z konkursem. p 0 • ferencyjnej uroczyście rozpatruje się da włókniarzy-młodzieżowców. dzięki pomocy kolegów, dzięki orga· 
'\vym. Na to samo zwraca także tek do Rady Zakładowej. - We czątkowo przecież wydawało się, różne doniosłe spr"llwy i zagadnienia. Zaczyna swe zwierzenia kol. Lipiń- nizacji 'ZMP poznali doniosłe cele 1 

d 
• b 

1 
wszystkich fabrykach robotnicy . . . . W niedzielę natomiast było zgoła ska - ta z PZPB im. Stalina, która z~~ania w_spółzawodnictwa i pi:zystą· 

uwagę przewo nwzący ze ran a podejmują robowiązania oszczęd- ze me mozna już podrueść jakości inacrej. Wprawdzie obok odbywała pierwsza rozpoczęła pracę na 6 war· pil~ do ogolne.go r'-'.chu'. P.orywa1ącego 
tow. Mrówka. nościowe, a u nas nic! towMu. Niektórzy sąd2Jili, że w się konferencja lekarzy fabrycznych sztatach. Obecnie jest już na II roku i1~1leps_ze: na1szlacnetme~sze. 1ednosi-

Wystąpienie przedstawiciela ogóle nie można produkować i przedstawicieli załóg, ale wielka w Technicum Włókienniczym. Z po„ ki s~osro~ klasy robotmczeJ. 
K. Ł. tow. Jankowsk1ego przyp·0m Było to zdanie nie tylko tow. ekstry. A tymczasem co się okaza- sala donośnie ro.zbrzmiewała żywym czatku miała trudności j to niemałe. Duze zar~1tere.sowa~1e budzą wypo-
n)Jlło raz jeszcze zebranym, że Kowzanowej, ale wszystkich człon ło? Ekstry z każdym tygodniem gwarem młodych głosów. To nie by- W· domu starano się nawet powstrzy- wiedzi raqonahzatoro~, mówiących 
składając głos powinni jak naj- ków jej zespołu: Zastanawiali się przybywało i przybywa. I zar-o. ło zwyczajne zebranie. na którym mać ją od udziału we współzawodnic- 0 swych .i;iomysłach 1 . wyna_lazkach. 
mocniej zastanowić się, aby do nad tym Aurelia Galia, Janina Sa- bek wzrastał. Tak też będzie i obet: trzeba uważnie, z napięciem przysłu- twie. Takie było zresztą zdanie więk- Dlateg? t~z wszyscy c1ek~w1': przy-

1 ł t · R d G d • chiwać się referatom i brać udział w szości starych tkaczy. &łuchuJą się, gdy głos zab1era1ą: kol. nowej egzekutywy weszli naj ep- a a l yszar rzywocz, g y o me. Tego zdania są tow. Szulcowa, rzeczowo ciągnące)· się dyskusJ'i Garncarek z PZPW Nr 3, kol. Kędzia . . d .ed 'e' , t s e godz. w 11ót do drugieJ' spotykali l\:o B l k k I c·· . - Przechodzisz na wielowarsztato- PZPB N 2 . . si, na10 pow1 m /Sl owarzy z • - ~~an~wa, a cerza ' o . 1zyc- Przy ustawionych w podkowę sto· wość, to wledy zbędni tkacze pójdą z r i mm. 
Nic więc _dziwnego, ze po ta· się w tkalni, Wszyscy przecież two ka 1 :IDlll. l łach zasiadla wyłącznie młodzież _ Nie wiadomo, kiedy mijają godzi-
------------------------------------------------------------~ mb~~-m~ilioo~g~żwci~~M~~~ez~wilis~e =wcl je~zcze myśleli kategoriami przedwo- sprawy, jak to przyjemnie gawędzić 

i~_N...;.a_s_i __ k __ o_r_e_s_p,_o_n_d_e __ n_c_i_f a_b_r_Y __ c ___ z_n_i__,,_,P_i_s_z_ą_:-!~ 
Dlaczego nie otrzymujemy 

odzież-y ochronnej ? 
Niedocenianie prac świetlicy 

W początkach ubiegłego roku Mi· 
nislerstwo Skarbu zatwierdziło roz· 
dzielnik przyznanych ubrań robo­
czych dla pracowników, zatrudnio· 
nych w przemyśle tytoniowym. Sto­
sownie do tego rozdzielnika Centrala 
Handlowa Przemvsłu Odzieżowego w 
Łodzi nadesłała do Dyrekcji Polskie­
go Monopolu Tytoniowego w War· 
szawie zlecenia na J>rawo nabycić;l o­
dzieży roboczej, jak: peleryny pod­
gumowane, ubrania, bluzy watowa­
ne itd. Wydawałoby się więc, że o­
becnie wystarczy skierowanie odpo· 
wiednich pism do wskazanej nam 
Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem" w Łodzi-posiadającej w swych 
magazynach potrzebne nam ubrania, 
! pracownicy przemysłu tytoniowego 
otrzymają je bez trudności. 

Ale takie optymistyczne przypusz• 
czenia okazały się przedwczesne. Pi­
sma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwa 
w lipcu. Niestety, wszystkie one po· 
zostały bez skutku, a co gorsza, na­
wet bez odpowiedzi. Nie inaczej wy­
glądał przebieg jednostronnej kore· 
spondencji z Hurtownią CHPO 'V 
Warszawie, do której, zrażeni milcze· 
niem „Społem", z kolei przypuścili­
śmy szturm. 
Rozpoczął się 1950 rok. Pracownicy 

przemysłu tytoniowego dotychczas 
nie otrzymali należnych im ubrań, a 
przecież. pracują nieraz w bardzo 

Przy PZPB Nr 14 znajduje się świe- .sekcji. Niestety, brak zrozumienia ze 
ciężkich -warunkach i odpowiednia o- tika, utworzona i subsydiowana stronv dyrekcji i Rady Zakładowej 
dzież jest im niezbędna. Brak jej u- przez Związek Zawodowy Prac. oraz ich niechęć wobec poczynań 
irudnia pracę robotnikom, wywołuje Przem. Włókienniczego. W świetlicy !;wietlicy zniechęcają i hamują wręcz 
niezadowolenie i rozgoryczenie. zestal zorganizowany zespół teatral- I jej zapal do pracy. 

Wobec tego, jak nazwać podobne ny, baletowy, 1 urs języka rosyjskie- Dziwnym doprawdy wydaje się dzi 
lekceważące i niesumienne postępo- go, zespoły: samoki;ztałceniowy i fil sfa>.j podobne ustosunkowanie do z;i-

wanie wymienionych instytucji? mowy. Bardzo wiele młodzieży prag- . . . .· . . . . 
R. Mikołajczyk nęłoby zapisać się do poszczególnych gadmen tak w1elk1eJ wagi, Jak praca 

------------------------------ nad podniesieniem poziomu kullural· 

Osiągnięcia i kłopoty nego. świetlice ~ny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy­
ahowywania, kuźnią talentów i kul­
tury szerokich mas robotniczych. 

przędzalni odpadkowej w PZPB Nr 2 
W tych dniach w przędzalni odpad­

kowej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo· 
przęśnic wózkowych i 28 grępli przy­
stąpiła do zespołowego współzawod­
nictwa pracy. umasowienie współza­
wodnictwa na tvm oddziale w dużej 
mierze s tanowi zasługą majstra salo· 
wego, ob. Sikorskiego, który zdołał 
i•rzekonać całą załogę o wielkiej roli. 
współzawodnictwa w no.szej gospo­
darce i Jego doniosłym wpływie na 
wykonanie naszych planów. Lecz u­
chwała i formalne podpisanie zobo­
wiązań o współzawodnictwie - to 
jeszcze nie wszystko. Drugim, nie 
mniej w:iżnym zadaniem, które sta­
nęło w związku z tym przed zespo­
łem technicznym przędzalni odpadko 
wej, było stworzenie zespołom wspól 
zawodniczącym iak najlepszych wa~ 
runków pracy, 

Trzeba przyznać, że majstrowie Czasy, w których robotnik po pracy 
kierownictwo przqdzalni energicznie 
zakrzątnęło się i pilnie czuwa nad po ;;na1dował Jedyną rozrywkę w szyn-
prawą parku maszynowego. Gorzej kach, dawno już minęły. Powstały 
jednak sprawia się tu nasz warsztat nowe warunki i nowe miejsca wycho 
mechanicrny, nie wykonujący na v;ania. Do nich należy również 3wie· 
czas zamówień i zmuszający personel 
technicznv do pr7eprowadzania re- llica iabrytzna. Tu winno skupiać się 
montów w spói.nionym terminie. Te całe życie kulturalne i rozrywkowe 
zaniectbania wydziału mechanicznego za.logi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 
po·winny najrychlej zainteresować na PZPB Nr 14 winny to zrozumieć i cal­
szą organiz1'cję partyjną, gdyż opóź- kowicie zmienić swój stosunek do 
nienie remontów ma~zyn powoduje 
postoje w przędzalni, naraża robotni- tych zagadnień przyczyniając się do 
ków na zmniejszenie ich zarobków rozwoju świetlicy, jako miejsca wy­
oraz paraliżuje szlachetną akcję, poczynku i kulturalnej rozrywki pra-
współzawodnJctwa pracy. cowników zakładu. 

Stefan Wujkowskł 
korespondent fabryczny ,,Głosu" 

z PZPB Nr 2 

H. Groszanek 
"orespondent fabryczny 

z PZPB Nr 14 

jennyroi, wciąż jeszcze nie mogli so- o tym, co było i o planach na przv­
bie uświadomić, że nie ma już fabry- szłość. Gawęda ta nie była bezcelo· 
kanta, który wyrzucał za bramę. Kol. wa. Oto tow. Hanuszkiewicz oznai­
Lipińska opowiada, jak to z każdym mia zebranym, że Zarząd Główn)• 
miesiącem zmieniały się te poglądy, Związku Zawodowego Włókniarzy u· 
gdy okazało się, że dla wszystkich rządza konkurs na opis metody pracy 
jest dość roboty, że nikt z pracy zw:Jl młodzieżowych przodowników i racjo 
niony uie bedzie. · nallzatorów. Najlepsze opisy zostaną 

Zaraz po niej podejmuje swe nagrodzone. Z tych najlepszych po-
wspomnienia lcol. Osendowska, która wstanie może w przyszłości scenr1-
w Nowej Tkalni przeszła na 12 kro- riusz filmowy lub scenariusz szt11ki 
sien, chociaż wszyscy wyśmiewali teatralnej. Kto wie? 
się z niej, twierdząc, że nie da sobie Oczywiście, że wszyscy wezmą u· 
rady, dział w konkursie. Wszyscy będą 

Wszyse$7 słuchają z zapartym od- mieli o czym pisać. 
dechem opowiadania kol. Kossakow- (Sam) 
skiego z PZPW Nr 1. 

- Początkowo nasłuchałem się od C ł . 
ludzi wiciu nieprzyjemnych stów, h Opl mało - i średnrnrolni 
gdy przystąpiłem do wsp\?łzawodnic­
twa. Wytykano mnie palcami. jako 
„wyścigowca". Ale to przecież nie 
miało żadnego znaczenia. Jedynie 
ważne· było dla mnie to, że współza­
wodnictwo zataczało coraz szersze 
kręgi, ważne było, że pracę naszą w 
pełni oceniała fabryka oraz Państwo. 
W czerwcu 1949 roku odznaczonv zo 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dla mnie za radosne prze­
życie. Dekorował mnie sam Prezy. 
dent. Tyle razy oglądałem Jego po­
dobiznę, a tu nagle staje przede mną 
On sam z pogodnym uśmiechem na 
twarzy. Powiu.dam wam, że serce 
chciało mi wyskoczy~ z piersi! 
Snują dalej wspomnienia: kol. Jó­

zef Skiba, przodownik z PZPB w Ru­
dzie, kol. IClażyńska z PZPB Nr 16, 
kol. Krygier z PZPB im. Stalina, kol. 
Czaja, 'Wojtczak, Wawrzos, Ciżycka 
z PZPB Nr 7 i wielu, wielu innych. 
.Mówią i o tym, jak to zrazu sami nie 
zdawali sobie sprawy ze znaczenia 

otrzymujq nawozy sztuczne 
We wszystkich powiatach nasze­

go województwa rozpoczęły się już 
dostawy nawozów sztucznych. Gmin 
ne Spółdzielnie otrzymały wszyst­
kie ilości zamówionych nawozów. 

Do dnia 1 marca 1950 roku w­
stanie ukończone rozn;>rowad~ie 
:nawozbw pomiędzy chłopów mało i 
śi;edniorolny~h przez Gminne Spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 
Równocześnie ·ao Pa11stwowego 

Banku Rolnego napłynęły już kre­
dyty w sumie 50 milionów, które 
udzielone zostaną w formie poż3r­
czek drobnym rolnikom. Dlatego 
też chłopi, pragnący sl-.:orzystać z 
tych pożyczek, winni już obecnie 
zgłaimić się do Gromadzkich żarzą 
aó:V. Zwi::izku Samopomocy Chłop~ 
sk1eJ, ktore po zaopiniowanin ich 
podania skieruja ich po odbiór pO· 
żyr.zki. {T) 



LENIN 
mieć Partię, która będzie ich przy 
wódcą i organizatorem w tej wal­
ce. Taką Partię LP-nin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo­
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r . Głęboko praw­
dziwe są słowa rosyjskiego poety 
- Majakowskiego: 

,,Lenin żyt 
Leni11 żyje, 

Lenin będzie żyl..." 

(Maj akowski) 

Był mroźny, pochmurny dzień 

21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo­
skwy szarzały we wczesnym 
zmierzchu, zamarł zwykły, co­

dzienny gwar - dziwnie ciche by­
ło miasto tego wieczoru. Milczący, 

przygarb'.eni szli ulicami ludzie. 
Załoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej sa­
mej chwili na trybunę wchodził 

Kalinin - jeden z przywódców le­
ninowskiej gwardii... 

W głuchą ciszę saJ.i pad~y :p.ie­
ubłagane słowa „.„. Umarł Le-

1 nil+.„" Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał c;d łez. Delegaci, - I 
nie znający słabości, zahartowani · 
w walkach żołnierze Rewolucji -\ 
stali w milczeniu, nie wstydząc I 
się płynących po twarzy łez. ża­
łobna wieść niosła się po kraju. ! 
Wśród' śnieżnej zamieci, walcząc 
z lodowatymi podmuchami wia­
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 

Partia i Lenin -
bliźnipta - bracia -' 

kogo bardzie.i 
matka - historia ceni? 

Mówimy - Lenin. 
a w domyśle -

Mów-i?ny - partia, 
a w domyśle 

partia, 

Lenin. 

życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji - Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro­
syjskich robotników, ale robotni­
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obaler1ie caratu w Ro­
sji, ale i o zniesieni<' ucisku w In­
diach, o wyzwolenie kulisa chiń­

s~iego, o równe pra<wa dla Murzy­
nów w Ameryce. Lenin był wiel­
kim i szczerym przyjacielem Pol­
ski, uważał on, że jedną z najwię­
kszych zbrodni caratu - był roz­
biór Polski i ucisk narodowy Po­
laków. Dzięki LeninO\Vl i zwycię­
stwu Rewolucji Listc.pauowcj -
Polska odzys:rała niepodległość w 
1918 r . A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej - Lenin pi 

sał, że Związek Radziecki bezwa­
runkowo uznawał i uznaje niepo­
dległość i suwerenność Rzeczypo­
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt­
kowało nowy etap walki o socja­
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród radzie­
cki, aby k:i;aj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno­
ty - praekształcić w kraj dobro­
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli­
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie -
jakim był ten wielki człowiek, któ 
rego znały i kochały miliony. Jak 
wyglądał, jaki miał charakter„. 

Tow. Stalin, wspominając 

Dwadzieścia sześć lat minęło od 
śmierci Lenina. W ciągu tych lat 
ludzie Związku Radzieckiego i ro­
botnicy całego świata leninow-

skim szlakiem tl.ążą do 'ńrytknię­

tego celu. Dlatego też mówimy: 
Lenin umarł, lecz dzieło jego żyje. 

swe pierwsze spotkanie z Leni­
nem pisze, że Lenin „zawiódł" je­
go . oczekiwania: spodziewał się 

zobaczyć „orła górskiego" - czło­

wieka, wysokiego, postawnego, pa­
trzącego z wysoka na' wszystkich, 

ujrzał zaś człowieka dość n:skiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 
I 

i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero późnieJ zrozumiał, 1z 
właśnie ta prostota i skromność 

- to jedna z najsilniejszych stron 
Lenina - j ako nowego wodza no­
wych mas, prostych i zwykłych 
mas najgłębszych nizin ludzkości. 

I 

„Prosty, jak sama prawda" -
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do­
brze czuł się Lenin w otoczeniu 
ludzi prostych. Przyjaźnił si~ z fin 
landzkim chłopem, z robotr1ikami 
uralskimi. Wczuwał się w ich tro­
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 
razem z nimL Ten człowiek o nie· 1 
spożytej energii i niesłychanej l 
zdolności twórczej, miał ogromne 
poczucie humoru - umiał śmiać 1 

się zaraźliwie, serdecznie, do ieź 1, 
- tak jak śmieją się dzieci. Jęgo 
skromność, prostota i humor zdo­
bywały mu serca dzieci i nikt 
chyba nie był wi~kszym przyjacie 
lem dzieci, niż Lenin. Patrząc na 
dzieci - mówił: „Ci będą żyli le­
p1eJ, niż my, ich życie będzie 

mniej okrutne„." Wied:.1iał, że tak 
będzie - bo przecież p'oświęcił ca 
łe życie na to, by nowym pokole­
niom zgotować lepszą dolę. „ 

MAUZOLEUM 

robotników i chłopów z okolicz­
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 

ZASTĘPOWY SLAWEK 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie Sławek był nie byle jakim za- I Zimowisko było wspaniałe! 'no 
zatrzymywali się na chwilę, roz- stępowym. Jego zastęp zajmo- południa zajęcia wychowania fi­
grzewali zmarznięte dłonie i szli' wał zawsze pierwsze miejsce w zycznego: narciarstwo, gry polo­
dalej - by w kolumnowej sali po drużynie. Nawet na odprawie we, wycieczki krajoznawcze. A 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. Komendy Hufca ttnówiono o było dokąd chodzić i jeździć. Sła 

. " . Sławkowym zastępie, że dobrze wek był zachwycony, przecież 
!,Umarł Len~n„. powta~zal poi- ·pracuje, że najlepiej zorganlzo- pierwszy raz w życiu zobaczył 

s~1, francusk;. czy .wło~ki robot~ I wał .samopomoc w nauce, że ze- góry: Wysoki Kamień, Szreni.cę, 
m~;" „U~~rł Lemn ... ' ~z,eptah brał najwięcej złomu, że zna naj Wodospad Szklarki. Po południu 
chmscy kulisL .. żałobna w1esc do- więcej piosenek!„. czas był przeznaczony na szkole-
cierała do najgłuchs.tych zakątków . . . nie, Dużo nowych rzeczy dowie-
świata - budzac smutek i żal w Przyszły ferie zimowe„ Huf~ec dział się tam Sławek, bo przecież 
sercach ludzi pracy. S~aw!rn otrzyma~ . . z~vta~~mi:- przedtem był tylko zastępowym, 

mm był człowiek, którego 
śmierć żałobą okryła cały świat? 

Dlaczego tyle mówimy o nim dziś, 
choć od dnia jego śmierci upłynę­

ło 26 lat? 

Włodzimierz Iljicz Uljanow-Le­
nin urodził sie w 1870 r: w Sym­
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu. Całe jego żytie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz­
ny, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 

nie, ze w Szklars -:eJ orę te ę a teraz uczył s'.ę, jak prowadzić 
dzie się odbywało szkolenie dru- drużynę. Jednej tylko rzeczy nie 
żynowych, na które trzeba przy-
słać kanqydatów. I nikt się nie rozumiał.„ 
dziwił kiedy m:ędzy innymi na Pewnego dnia drużynowy 'po­
kurs pojechał również Sławek. wiedział na zbiórce, że uczestni-
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Pozdrowienia od uczestników kursu 
w Szklarskiej Porębie 

cy wczasokursu będą urządzać 
wystawę Planu Sześcioletniego. 
Taką wielką, prawdziiwą wysta­
wę! Każdy otrzymał jakieś zada­
nie do wykonania i rozpoczęła się 
praca. Sławek wycinał litery do 
transparentu. Wycinał, wykony­
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym:.jakto? Taką wysta­
wę zrob!ć, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

„L" - wygląda, jak rzymska piąt- Na stoliku rofoic mały, tekturowy 

Od uczestników Kursu Druży-1 Na zajęciach kursowych zapoz 
nowych w Szklarsbej Porębie najemy się z aktualnymi zagad­
Redakcja nasza otrzymała List, nieniami politycznymi, oraz no­
który niżej zamieszczamy. wymi metodami wychowania 

Jednocześnie Redakcja w imie ml.odzieży w. szeregach i:arcer­
niu swoim i czytelników dzięku- ~k.1ch. Pogłęb_1a~y swe w:adom~ 
je uczestnikom Kursu za nade- set, u~z:fmy się Jak W_Ychowy:va~ 
słane życzenia. mło~z1~z. w .duchu sohdar~osc1 1 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dz:e1't Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego. Od ra 
na rozbrzmie"'rały w Szklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra­
dośnie witano Wielki Plan, pio­
senkami, okrzykami. Po połu­
dniu w wielkiej sali Ośrodka Fun· 
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio­
letniego. Na uroczystość przyby 
ły wszystkie drużyny. Weszli 
chłopcy do sali, wszedJ: wraz z in 
nymi i Sławek i zaniemówił z 
wrażenia. Zobaczył górnika, dźwi 
gającego bryły węgla, uśmiech­
niętego murarza z kielnią w dło­
ni, traktor, orzący pole. Na ścia 
nach wisiały barwne obrazki i 
wykręsy, na podłodze stały mo 
del~ fabryk i kopalń. 

ka odwrócona, „clo góry nogami". „N" model. Jeszcze parę ruchów pędzel­

- podobne jest do clużego „H" -dzi kicm. Jeszcze Edek, pierwszy rysow· 
wi się Józef i równiutko, ostrożnie wy nik w klasie, poprawia rząd okien, po<l 
kai1cza ostatni~ literkę poclolmą do H. kreślając ołówkiem · cienie na wyryso­
l'o czym, wolno, uroczyście oclczytnje wanych szyhach„. i model jest goto­
pięknie W)1Jisnny 11.a czarnym prosto- wy. Przed chłopcami stoi pi9\nie wy· 
kącie biały napis - LENIN. konany model Mauzoleum Lenina w 

Nazajutrz Józek pokazuje z dumą Moskwie, gdzie spoczął Wielki Rewo­

·J<- * * przyJaZill międzynarodowe], w du 

Do 
Redakcji Głosu Robotniczego 

w Łodzi 

„Prządki" Tomaszów, na drugim: 
Wieluń, na trzecim: Brzezill1.y, 

Podszedł Sławek do jednego 
modelu, przeczytał napis: zastęp 

swą pl'™!ę„ Zastępowy Kapik jest z niej 

zadowolony, otwiera szafę i po kolei 

lucjonista. 

Mauzoleum &ię udało. Chłopcy sę 

wyciąga r'óżne prostokąty, kwadraty, zadowoleni z siebie. Postawią m<1<lel w 

Niełatwe było życic rewolucjo" 
nisty w cars'K.iej Rosji„. Więzie­
nia, zesłanie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
lrnł1cu ubiegłego stulecia. - kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze­
ni niezorganizowani i w walce. 
S\~ej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. Lenin do­
wiódł, że kapitalizm - ustrój wy­
zysku - dążyć będzie do wywo­
łania wojen światowych - niesły­
chanych rzezL które krwią zbroczą 
cały świat. Lenin uczył, że Rewo­
lucja, która obali ten ustrój - ­
bliska jest i nieunikniona, ale ro­
botnicy, aby_ zwyciężyć. muszą 

Serdeczne życzenia dla Redak­
cji i czytelników „Promyka" za­
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Chorągwi Łódź-Miasto w Szklar­
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodz:cż z naszych szere­
gów mogła następnie stać się ak­
tywną w pracy ZMP-owskiej„ 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, j aką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze­
ścioletniego, my, przyszli drużyno­
wi .postanawiamy, że dołożymy 
wszelkicq starań, aby nasz<t praca 

słllpki z tektllry. świetlicy w 26 rocznicę śmierci pierw-
przypomniał sobie, jak przedtem Chłopcy zaczynaj!! je ostrożnie skle· szego Nauczyciela proletariatu, które· 
nie wierzył, że wystawa się uda. jać, zaginać„. go imię błyszczy na małym modelu w 

Obóz nasz położony jest w 
lowniczej okc1icy górskiej 
wspaniałych pensjonatach. 

ma- wychowawcza przyniosła/ ró-wnież 
•we naj[eos· e wvnikL 

Czuwaj! 

''z tych, małuch cza.steczek 1nr.w- Kazik kieruje pracą, niczcm inżynier , ,„ cl h . . k . 
J ~~ swieu1cy, po o me Ja i na wspania· 

stała taka wielka, piękna rzecz" pny wielkiej budowie. _ Tu, wedlug fotografii, dohuduje- łym, kamiennym Mauzolewn w Mos-
'7 pomyślał i dodał do stojącego cie z tych prnstokątów to skrzydło, kwic, i tkwi ono głęboko w sercach 
obok kolegi: „Wiesz Staszek, te- tylko ostrożnie cloklejal-, żeby ;zpar nie luclu pracującego całego świata, to nic 
raz dopiero zrozumiałem, jak wie było - upomina. Wykonany przez śmiertelne, niezapomniane imię WLO-
le można dokonać w gromadzie". I Jó~a napis nakleimy na fr:>uc.ie. DZIMIERZA ILJICZA LENINA, 

' 



GLOS 'l.'OMASZOWSK! 

Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

Ruchoma Wystawa Gospodarcza - otwarta „~-1 (~ł~: ~~~~ 
Poznajemy dorobek mas pracujących }ff\'~ 1 X.CO BOl~Cllił )\\ 

47 - Milicja Obywatelska 
~1 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonie 
tylko w wypadku poiaru). 

333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielrui.a Dz.ienntikow 

,,~uch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od l4 do 15. 

Zwiedź i.WG 

i perspektywy dalszych osic\gnięć 
W sobotę, o godzinie 16 w tetu PZPR krótkie przemówie-1 nocześnie staje się momentem 

pomieszczeniach Straży Pożar- nie wygłosił piel'wszy sekretarz mobilizującym ~lo dalszych wy­
nej nastąpiło uroczyste otwarcie - tow. Jan Bacerski, Życząc siłków. 
Ruchomej Wystawy Gospodar- organizatorom, by otwierana Wystawa winna spotęgować 
czej, w którym poza miejsce- wystawa dobrze s~ełniła zada- entuzjazm polskich mas pracują 
wym komitetem organizacyj- nie, jakie przed mą zostało po- eych, jeszcze mocniej poszerzyć 
nym, p1·zedstawicielami władz, stawione. i rozwinąć ruch współzawodnic-
społeczeństwa i organizacji po- Tow. Aleksander Rudzki, twa pracy, ruch racjonalizator-
litycznych i społecznych wziął przewodniczący Powiatowe.i Ra ski, j eszcze bardziej usprawnić, 
udział wice-wojewoda Kncner i dy Związków Zawodowych - przyśpieszyć nasz mocny i twar 
dyrektor RWG - dr. Z. Grelow przemówił w imieniu tomaszow- dy krok, jakim zmierzamy do 
ski. „ skich związkowców, witając ·wy lepszego jutra, do ustroju peł-

Ruchoma Wystawa Gospodarcza Uroczystość zagaił prezydent stawę, która - „obrazu:ie doro- nej sprawiedliwości społecznej 
na terenie naszego miasta otw·arta miasta tow. Antoni Mazurek, bek polskiego p1·oleiariatu, któ- - soc.ia.lizmu". 
będzie tylko do dnia 22 stycznia, witając wszystkich przybyłych ra służąc ludziom pracy, i<two- Po Dl'zecięciu w~tegi - zebra 

i dziękuJ·ąc dyrekcJ'i RWG, iż rzona została wysiłkiem ludzi 11i zwiedzili pomieszczenia ·wy-by następnie przenieść się do in· ' ' V h · l ' } · k · w ·swym objeździe nie ominęła pracy '. ramac zot·gamzowa- ~taw~-, ;tore poza i';ta ym1 e ·spo 
nych ośrodków, które również Tomaszowa, dając możność ne.i wy:;tawy, widr.irny rn:gze natami RWG mieszczą l'Ównież 
pragną zapoznać się z jej Zbiora~ miejscowemu społeczeństwu, za pierwsze osiągnięcia, ·widzimy stoiska miejscowych zakładów 
mi. poznać się z doi-obkiern polskich dorobek przedte1·minowo. zreab- prncy - Fab1Tki .Jedwabiu, 

Dlaczego brak cenników? 
Jeden z czvte\lników zwraca W imieniu 1rodziców, którzy 

sie do nas w następuj:)cej s.pra- swym dzieciom chc:i sprawić 
wie: przyjemność i obda.rzyć ich san 

,.W miejscowym sklepie Cen- kami,~ ~roszę o in~erwencję i 
traii Handlu Drzewnego, a właś wy.1asnaeme tego dznvnego sta 
ciwie '>V magazynł'Ch Centrali nu". 
le%ą sanki, któr\'ch ... nie można Sprawdziiliśmy powyższy fakt 
n~być, Fakt ten spo\vodowany J rzeczywi~cie sanki w magazy~ 
jest tym, że do dzisiejszego dnia nach leżą_, a kierownictwo skle 
z Lodzi nie zosJaly nadesłane pu czeka na instrukcje i Lodzi. 
ce1_miki. . . Srgłzimy jed:nak, że wyczckiwa· 
~ sa11~k nasza ~iz1atwa ~k_o n::)_ nic w takim \vypadku nie jest 

sta(· m<>Ze tyl ~"l zt1m,1. !~sli Cen \\ Slrn1;ane j irzeba :bardziej ener 
trala ma zarniar usta he cen- . . 1· 'd , 

1 
, • • d ~ 

oik '" 11larcu cz\' \\' kwietniu - g1..:znie ~o z a ~rr;10wac l zą .a1.­
to nicslel.\". klima( Tomaszowa nad<'slarua cenmkow. 
nie z~,1,wala na saneczkowanie Oczeknie1ny zalatwienia &pra 
latem. \\'Y. 

Toteż n-a1eży ten krótki termin mas pracujących \V okresie mi- zowanego Planu 3-letmego - „Białei Góry". Fabryki Pasów, 
wykorzystać i odwiedziQ pawi- nionych pięciu lat. Tow. Mazu- co będzie da!szą. mobiliza~ją do F abr yki Filc~"" wsz~stkich za: Z/i•kwi"dowac' tabli"czkl•.f 
lony w budynku Straży Pożadnej iek równocześnie zwrócił uwa- pełneg?· do J~szcze wspama!sze- kładów ,o;.-ełnianych 1 • Fabryki 
i PZGS, otwarte codziennie od go· gę, iż tei·min trwania wystawy go reahz?w~m.a Planu 6-letme:i;~: Dy:-vanów. Ta ~sta.tma, obo~ Ob R K. zwra.ca uwa~·p na I sie .. opiece publiczności"„. i t. d„ 
dziny 9 do 19. zbiega się z rocznicą oswobodze- W. , ~nemu orgam7.?,tOr<?\\ Rt018ka ze ~wym1 eksponatan~1 · · ~~ ..1 Mi 
Wstęp na wystawę wynosi 50 nia Tomaszowa, co szczególnie przemow1ł dp:. Grelow~lo, dz1,ę~ - uruchonuła warsztat tkacln, inną sprawę· 1est to tajemnicą Zarzą . ..iu 1 'ej 

zł. UC'Lniowie i członkowie Związ mocno każe · ndm pamiętać o kując ~a ws;polpr~cę i '".'."lJ'oł- na którym '". czasie trwania .. P o przenit-sieniu grobów żo! skiego. . . . . , .. 
ków Zawodowych płacą 30 zł. W tym. iż dzięki Armii Czerwonej, dz1ałame, '(- Jakun krn<·owrh~two wysfaw,\· demonstrowaua jest ni.erzv rad1zi~ckich z P lacu I\vs Oberny charaHe1, skweru Ido 
ramach wycieczek 2lbi:urowych ce· dzięki pomocy Związku Ra- spotkało się na te1:cmc T on,a:•;zo p rodnkc.ia dywanów. ciuslk i na crnenlarz wojennv -1 ci się mocno ~ tr~sdą ~yc~ la­
na jednego biletu - 20 zł. dzieckieg-o _ mogliśmy odzy- wa ze F>hony ~oluumi~o ko11~1fo- \\' eią.gu pierw1':i:ego dnia, a na Placu zo. fał urzrydzoJ1\ "·okół ulic:, Propomqe Je '6likw1<lo -

W czasie zwiedzania wy.stawy, skać wolność. wolność narodo- tu \vy2.taw~, k.1e1'uJąc ~:zcze~oh1e właściwie w ciągu dwu godzin, Pomnika \Vd;~ięczno~ci zielPniC'c I wac '. 
'Zwiedzający oprowadzani są przez wą i klasową i możemy dziś w Rłowa podzięki c;lo w1ce-W1J1BW?- w jakich wy.::tawa była czym:ia 1 skwer. Air dlaczego " dal- . N\~ ró\\'nież proponujemy to 
pracowników RWG. udzielających państwie demokracji ludowej dy _Kusnera, kt_?rr m, tel'(:n:e. - przesunęło .c;;ię przez :-1alę kil- szym ciagu P'>W:-ta\\·ja :,ię la- 1 samo. To nie je~t trudne, Wy­
wszelkich wyjaśnień i objaśniają- budo,~a~ i ~vor?'.y~ d~a siebie. . ~o.iew?dztwa ł~d11kt..:~o ~ 1 ii\ Rl!i; ~rnHet z~\·ied~rn_:ją~~c-h .. pod;-iwia· , blice z riapio.;ami . 1z „mic jsce :>tai czy jeden robotnik i pięć mi-
eych poszczególne stoiska. W 1miemu MieJsk1ego Komt- szczegolnym opie_kunem R\' G. 1 1ąc prze 11·zysc1e l zy\\o ut·ządzo- ~poczynktt pokglych pozo„ ta\\ ia 111ul CLo~u . 
----------------------------- prosząc go o ::;ymuo. c..rr." otwar- ne sfoiska. dające obraz na- · 

cie 'Yy&ta\''.'y. . l'lZ\"Ch Oi-:iągnięć. -----------------------------Nasi horespondenc:i piszą 

Nowi racjonalizatorzy . PZPW Nr 28 
zgłaszajq nowe pomysły 

W bieżącym tygodniu Komisja U-1 było powodem poparzeń kąpiących 
sprawnien naszych zakładów z~twier się. A~y 1~rou zapobi~c, r~cjonaliz~~ 
dziła nowy pom1ysł podmistrza slusar to; Lasecki poslanow1ł tak. ucząd~1c 
· b L k t fana łazme, aby wodQ podgrzewac w zb1or 

m 0 • asec iego e · niku. Do tego celu potrzebny bvł 
Autor tego pomysłu usprawnił do· zbiornik. Nieczvnnv kocioł, po nie­

ty-chczasowe, wadliwe urządzen:e v.; wielkim wyremontowaniu został 'Zćl· 
łaźni naszych zakładów. Woda w ła7. instalowam. Do zasilenia zbiornika 
ni podgrzewana była przez parę tuż został zainstalowany iniektor po­
przy wylctach rurociągów. paszcze· rnvslu ob. Laseckiego, który, prócz 
gólnych urządzeń kąpielowych. tłoczenia podgrzewa wodc;, rozprowu 
Każdy kąpiący się sam sobie regu- dzając ją do poszczególnych ur:zą· 

Wicewojewoda Kucner. oi.w1~ "' · pomieszczeniach PZGS-u, 
rając RWG - między innymi obok ::;ni wvHt;i\vow,·ch zna.lazły 
o:lwia~c~~'ł: . . . . Rię pomie::;iczenia kie rma::-zowe, 

. „Wsrod p1:ze~1mn Jalne '': które 1·ównir>r;i; w ~obotę miały 
pierwszych p1ęcrn latach na~zeJ uierw~7vc-h klit>ntów irnbvwa­
niepodJegl~śt:i "' Lud<mej ł'ol- i~cych i1nczynia dom~Wl'(('O 'uż~rt 
sce za1stmały - na Hzc-zegolne ku. k;;inżk i i a.rh-knlY soożvv.>cze. 
podkreślenie zasługuje nov.;r W.\', tnwa cier-\11.v 'się i cieRzvć 
:,;tosunek do pracy_, s~osunek twor :-:ię bed7.ie ". ciągu t.vcb kilku 
c~Y: :-:tosunek soc.ial 1 styc~n.y-. Wy dni, .i~.kie przewidziane ~ą na 
:mk1em tego nowe~~o, soc.iahs~ycz ie.i pob~rt w TomaHzowie - nie­
n~go .s~osunku do pracr .i est wal i)liwym l)(nvodzeniem. A że 
rowmez ta \vysta\\·a. ktora za W<nto ia zwiedzić - Ś\;i.•iadczą. 
chwilę zo:;ta11ie otw~rta: opiniP. 1vch, którzy mieli moż­

W.rRtawa, obrazu.1ąc 1 pokazu ność iuż Rię z nia zapoznać. 
jąc Rpoleczeństwu dorobek nasz, · • 

Otwarcie 
lował tempera.lurę wody, a w bardzo dzeń łaźni. 
częstych wypadkach nieumiejętne ob 

os i ąµ;nięcia, będące rezultatem 
wvsiłku mieśni polskiego robot­
nika, mózgów polskich naukow-

Walczak Stefan ców - jest niewątpliwie powo-
korespondent „Głosu" dem do słustnej dumy, a.le rów'~ świetlicy dzieciącej chodzenie się z zaworami wodnymi 

Przed wyborami d~ Komitetów Członkowskich 
Gospód Spółdzielczych 

W sobot~ odbyło się infonoa- 'i· zebraniach Komitetów. W zebra­
cyjne posiedzenie, pośw :ęcone o- n lach wy J;>orczych będą mogli 
mówieniu zagadnie1i związan ych /. wziąć rów.nież udział ~yt.kowniey 
powolaniern do życia Komitet ów Gospód, nie będący ćzh>nkami 
Członkowskich przy Gospocldch PSS, ale tylko z głosem dorad­
Spółdzielczych Nr 1 i 2. W po- czym. 
sied7eniu. poza przedstawicielami Z uwa·gi na poważne i istotne 
PSS-u udział 'w7.lęli przedi:.tawi- :.cadania, jakie przed wymieniony­
ciele: Związków Zawo~owych, mi Komitetami stawiane są prze.z 
Partii, Związku •Młodzieży Pol- r~ulamin, do zagadnienia wybo• 
skiej t Ligi Kobiet. rów trzeba bę<Ylie ustosunkować 

Zgodnie z requla!llinami obowia się z pełną odp'owledzialnością, 
ZLtjącymi Komitety Członkowskie aby wybrane Z-Ostały osoby, które 
pr.ty placówkach zbiorowei;ro ży· rzeczvwiście beda z oddaniem 
»rienia _ K-omitety takie składa- spełniały przyjęte "na siebie obo­
ją się z członków pow0lanych dro wiązki. 

Z ł • • • 1 k ' • PZPW N 29 w Fabrvce Fików gą wyborów na zębraniu i.fżyLkow w <\_rugiej części wspomnianego es po Y. naJwyze sze~J . JO OSCI „ ~ r· ' Jak ju7. donosiliśmy. w ramach ZO· 11ików danej placówki, będących posiedzenia, pxz.edstawiciele Fa-
. bowia1a11 n a dzie11 21 grudnia - kie· równocześnie członkami zaintere- bryki Sztucznego Jedwabiu wysu• 

rownictwo Fabrvki Fików Technicz- s.owanej spółdzielni (w tym wy- nęli. cały szereg zarzutów w sto-• • d. k d • Ł • nych zohowi;1zało si~ urządzić. lokal padku PSS) oraz członków, dele- sunku do Gospodv Nr 1. Część z w p1erwsze1 e a Zie s yczn1a dla świetl!cv dziecięcej, która dptych yowanych przez · ~wiązki Zawodu nich -zostanie załatwiona przez 

k d I • I czas mil"śrila ię w pomieszczeniach we, Ligę Kobiet i Związek Mło- Zarząd PSS, inne będą musiały Ze, spo' I Kudł1·n' s i·eao a ey ·na cze e świetlicy fabnrcznej. co powodowało d. . pl k. . rb . at z ·i załatww..ne 9 C71;'ste komplikacje W jej loku praCV, zie:q O S le]. yc rozp . r 'one . . 
• h z uwacri M rói.neqo rodzaju imprezy, Na pos[cdzf'niu Zf'brani zapoznaj prz:z powołany w n~Jbliz~zych 

Ogólnopolski konkurs na naj- I dziestych ósmych" - pogorszył Słabsze troc Q tym raze m wy 7Pbrania i moczystości. orqcuiizowa- li się szczegółowo z regulaminc>rn I ?-woch. tygodmach Komitet Człon 
1cpsze ze~ipoły jakościowe w swą poz)cję. Osiągnął wyż- ni ki osiągnęły zespoly Gawa ~ ne wJaśn!e w godzinach popołudnia- Komitetu i zdecydowali, iż zebr'l kowsk1. 
przcmyś!e _w~lni an)'.'m -. . !r:\_'J szc wy kon_a,n. ie b,. az a!<ordowyc_~ rzyńskiego, któr) da I eksl ry 20, 1 wvch, kic·d) świetlica dziPcięca win- nie użytkowników tak Gospo· 1 N ie wątpimy, że p·uwołanie doży 
T · ł - t '" 'le ekstra pl 1 na b\·ć czynna. rwa rowmez . v.:rspo za ,H~~rnc - - o_ pra ~voa ._ ,-, _,.. -: - procent Rvbakowe i _ 19.8 pro dy Nr I , jak i Gvspody Nr 2 zo- cia Komitetów Członkowskich w 
two na tym oacmlm w toma- my me o~!tlat .iak poprzedmo pel . . ·- .. • · Lo_kal zo~la~ w wyjąlkm~o kiót~im stanie zwołane w najbliższym cza powainvm stopniu uc.prawni p-ra 
szowskich zakladach pracy, ne 100 procent. a 90. Pozostałe cent 1 P1ot. owskiego 18.4 r7as1(' pr7E' rn cwany. urzą zony i w . d L. c· Ił c b . 'łd . l • eh 1 'w k . 

Z ·1 t H T Jl j d k 1 (lStatnich dniach. oddilny do 11 żytku si~, przy czym o ~go . z .su -:- ę _o '.1 spo z1e czy pac? e ·1 trwa sz)achetny Wyścig mi~dzy fO procent - lo prima. ~ espO proCCJl · n 37,\'SL \ie e na „ rż) d7iP<'iarni . W chwili ohP<'nej świetli· zamteresowane orqamzaC)e 1 ZWlą 'ZIDJenl tCh atmosferę, ktora ~fo-
zespołami, ja!<it' do konkursu Kudlińskiego bazę pr;-;ekroczył o zespoły znacznie przekroczyły ca skl!pia okola so dzieci, .które w I zki wytypują swych delegat<iw. tychCzas pozostawiała wiele do ży 
zgłosiły poszczegó~ne wełn'iane 19.8 proc. . bazy akordowe, przy czym naj- ~Jodzinarh popołmlniowvch nad kii~- którzy wejdą do powołanych na czenia. 
zakłady naszeao miar:;ta N d · m·eisct uplasował rownictwE>m wvk\1rnlitikowan;ch sił .'"' · . a n,igim .! · 1

• wyższe wyko11anie uzyskał ze- spędzaja tu rzas · \volnv od nauki, od· 
Walka o prymat od 9ie~·wszej już się zespoi Marli Cieciury. D~ł spół Piotr'owskiego -- osia.g·a.1·1.1c

1 
rahiaiąc równocze~nie zadania szkol-

h I 1 · d I I on 83,3 l'rocent l'kslr v. 16,7 pn. .· 
0 

• c wi I przys·.ąpiema o <On rnr- „ l 9r: t / 1•P, kórzyslti i<lC z powocy siły nau-
su - gdy mowa o Tomaszowie my, a bazę zrealizował w 101,2 -<>,v procen · c1yrielskit.>j. , \lll C?asie µopołudnia 
_ toczy ~ię między zespołami procent. * "" * r~wielli.:a cnnnu jPsl o<l godz. 14 do 
PZPW Nr. 28 i PZPW Nr. 29. Zespól l(onrada Lasoty tym ·t91 dziPci olmmują podwieczorki. 
Dotychczas najlepsze \\')niki razem znala:d Si{' na trzecim ko w alka o prymat jest zacięta. '\J'owa placówka jesl jPSZCZf' .i<'d· 

· ł l Mil I · B 1e1·1.1,.,·1. 11 nii"ei·,.,_,, .. tl. · d"·i·,,c el\si.ry· .Jeśli do tej chwili bezpornie nym świadectwem oJJieki, jaka ota-osiąaa Y zespo Y czar ca 1 e ' "' '1 • • r7ane sa_ dzi<'ri ludzi" pracv, dla· kto' „ 
k ·'"' I I 1 ' N 28 · 'ł 70 1 ' l t · , b... o. ierwszc <l•.\ a mie1·...;ca za 1mt1J <! . usa z za< a::.ow r. i zespo , praccn" rcsz f; pnm,, a "' rych, obok szC'roko otwartych szkół 
Kudlińskiego z r,akładów Nr. 29. z<;- wykont1 i<JC w I 2 l ł7 procent! ·zcspoty MikzarJ,a i Be kusa . jeś wszelkiego 1vpu - stwarza si~ warun 

b <l li trzecie 1nie1· ~~c<' nadal zai·mu- k' • k' 1 c1 • h · Osiągnięcia tkac:zy .,j\vudzies Zcs.pół Nowaka azę a kor o- 1 ·" ie. a JV w go zinac pozaszkol-
tych ósmych" w pierwsze j de- K:J wy!1elnił \\' li ;- b procent. od ie ·ze~pół Kudktskiego. lo już nvGh rów11iei mili' i pożytecznie spę-

6 6 t ten cslatni jc<.l zagrożony przez rlzały czao; 
kadzie styczn ia podawaliśmy dając ekslry 7. procen i resz pozo tale zespoh, które cora1. · · · 
Przed kilku dniami. tę prini). · I l i · I · 

lepsze \\·yni ,j ()( nOtO \\' llH \\' -:az u e I ·' k. PSS Dziś, chcemy zapoznać czy. Kubacki i jego współtowarzy_ dej ~!C'kad z i c. Kto Wie. czy zespół nOW n ~cow I I 

tclników, którzv„ również szcze sza b0zble._dn1:1· proJ.ukc'1i oddali <.,. · \' \' Z" 0·1 [ 't"'olv czy 
.,l"C JUI'. , CZ. . .,;Sp " "' . · ' · Rozwijająca się ciągle sieć punktów gólnie uważnie ś[ed'zą tę twór - 60, 1 procent Baza akordowa - h'Ż każdy i'l!l~ z pozostałych -

11 ·1 · ] ·I 7· ni rozdzielczych Powszechnej Spółdziel-czą \Va.,,ę, z wym <amL ze~po- 1 , proce 1. w bież ;ic0j rleł1aclzie nie \\')s1111ie : . . . 
łów PZPW Nr. 29. Zespół Danieli Dziubaltow - _ie na czoło. da jar h~'zbłędna pro •;·. Spoz) wc_ow_ - poszerzyła 8_1e "; 

Pozostaj~cy dalej na czele ze. sklej, przekri'!CZ aj ac bazę o l 3,6 du kc ję i przekraczaJ<)C \\" z<lecy 1 c:r •. m wcz.ora1sz.vm 0 da ts~e placowk:. 
spół Kudlińskiego - w stosun procent -- oddał ekstry 58. I pro dowany sposób proc. wykonania Między innymi uruchomione zo~tały 
ku do czołowych zespołów „dwu cent oraz 41,9 procent. baz. w 1ym ciągłym poprawlanlu c\va sklepy m;,garskie, jeden - przy 

ZE .SPORTfJ 

„Związkowiec" Tomaszów remisuje 
z ,,Legią" łódzką 8: 8 

Spotkanie bokserskie leadera tabeli I Waga średnia. - Mańko:-"ski pr~e 
„Związkowca" z zajmującą drugie grywa przez t. k. •o. w drugim starciu 
miejsce w tabeli „Legią" zakończyło ze Swidzińskim. 
się wynikiem nierozstrzygniętym 8::3. W'aga średnia. -:. J emra wygrywa 

Wyniki poszczególnych ~~lk (na przez t. k. ~: 7; SJalmsklm. . . 
pierwszym miejscu zawodmcy ·„Le- Waga połc1ęzka. - KtJbas1ewtcz 
gii''); zwyciqża przez poddanie się Andrysz 

Waga musza. - Rozpiers)d wygry- czaka po drugim starciu. 
wa przez t. k. o. w trzecim starciu z Waga ciężka: - Miernienko prze-
Makowskim, mając zdecydowaną grvwa w starem przez t.. k„ o. z Kot-
przewagę. tern po clramatyc7n ~j walce. 

Waga kogucia. - Getling wygry- Mec:z należał do b. !nleresującycb. 
wa na punkty z Twardowskim po la- „Legia" stanowiła bowiem groźnego 
clnej walce. przeri\\.nika, wystąpiła w najsilnie.i· 

Waga piórkowa. - Bielecki prze- szym składzie z Getlingicm i Kuba­
grywa na pun~~ty z Matuszewskim, szewskim. 
po wyrównanej walce. Sędziowali: w ringu ob. Troszkie· 

Wiaga lekka. - Jarosiński przegry wicz z Łodzi, na punkly - Kasprzak 
wa wyraźnie na punkty_ z Kozierow- z Piotrkowa. 
skim, Widzów ponad t,ysiąc: osóo, 

SW\ eh \\' V ni kÓ\\. \\' 1 ych coraz ul. Limanowskiego 16-18. drugi -
lepszych "wyn ikach i o::-iągnti~ - przy 7.bie~u ulicy żymiersldego i 18 
ciach - t!rn'i głó\\'ny. ~stołi!Y Stycrnia. 
sens ko0kursu. sens tego wspol- Na ulicy Antoniego 10 - olwarly 
zawodnictwa. zo~lał sklep k~nfekcyjny, a w dniu 

Spra\\"Cl \\'alki o ja.kość, spra d :.:isiei~zym przy ul. Włady~ławskiej 
wa wspolzawr,clnidwa O iytul 2 uruchomiony zostanie sklep z a1·tv­
na1iep::;z~go 1kaC'Z<! - to zagad 1<ut'ami żelaznymi. 
nicnic 111e tyli\:' t):e.11. k~órzy da Te nowe placówl!t jeszcze bardziej 
konkursu pr :;: ~~!ap!li. ~tor.zy . " '. usprawllią rozdzielnictwo artykułów 
ze„,polach naJ\\\zsze1 1akosc1! . . 1 b .__ 
'. ·~ . , · · _. p1erwsr.e1 porze y, a sprawą JU~· 
s1~ znalc·r, IJ. Ta sprawa wrnna . PSS . 1 'l ·.· - ·c anł ·h·c• ··.i ·\\'"li ·<> '\' SZ \ 'C.- rowmctwa , -u 1 personeu poszc.i;e ::-. a< „1, . .. , 1 ,, 1 <• '·1. , , ., „ • k . . b . 
tkich nas zy('h 1 !;acl,y. Wiemy, ~-e gołnych s ·lepow winno yc, by! w s_lo 
,.A'I .'i, w eh'.\ i!i o.becnei, nlillll)' ~unku do tych nowych punktow me 
dzieslalki roboln ikó\\'. którzy było nigdy okazji do czynienia im ja­
ró\\ riic7, otl<b i<! bczblę.clrn.t pro - kichkolwick zarzutów. 
duJ.;c;\.' 1 '.\ ' fa~nic ich, choć nir Przypomnieć należy, że w ostatnim 
znaicź l i się..\\' konkursowych ze czasie Powszechna Spółdzielnia Sµo­
c;prlach -- n<ilcż~ zmobilizować żywców olworzyła przy ulicy Kramar 
do i.;:onkursowcj walki. skiej 4 skład węgla, który zaopalrll~ 
Jakość - io sprawa - o któ- okoliczną ludność w paliwo i cieszy 

r~ winni walczyć wszysc;YJ. się wyjątkov.-ym powodzeniemr 

Przygotowania w Handlówce 

do Dnia Wyzwolenia 
.Już od kilku dni wśród mlodzie­

ży Handlówki wre gorac1.kowa pni 
ca nad przygotowaniem uroczy­
słeJ akademii w dniu 18 stycznia 
to jes1. w roc·znicę wy7.wolenia Toma 
«zowa spod jarzma niewoli hitle-
1 owskiej. 

Uroczystości w Handlówce będą 
miały s~czególny chal'akter ze 
wzglęou na to, ż~ 1ll st:vcwia tv 
przec:ie:i: 5 rocznica w.vzwolenia na 
~zego miasta. a tym ~amym 5 roez­
nic:ii istnienia wolnej. demokrat.vcz 
nej szkoiy polskh~j. Szczególnie dl11 
młodzieży dziel'- 18 ~tycmia b~:dzie 
tu·oct.ysty W dniu t:vm ('aJa bowiem 

młodzież polska, chłopska i ro­
botnicza, ,..,·kroczyła w nowy etap 
7;'-' Cia, w któ1ym otrzymała możność 
awansn ::::połecn1ego, a przede 
wszy;;tk1m możność kształcenia się 
w nowej szkole ludowej. 
Młodzież Handlówki, która rekru 

tu.ie się w większej części z inło­
ctzieży chłopskiej i robotniczej z ?.a 
palem· przystąpHa do organizow<1-
nia akademii. Na całość akademii 
:r.łoż;.i się: referat, który podsumu­
je o.;iągnięc:ia naszej szkoły w cią 
gu minionych 5 lat i część artysty­
c~na, którą młodzie:~ przygotov.'Uje 
;; wiel1dni. entuzjazmem. 

Maszyny i narzędzia rolnicze 
nabywamy na-wystawie 

Osobny fragment Ruchomej Wy I rolnicze })a łączną sumę 10 milfo­
stawy Gospodarczej. ja.ka otwarta nów ~łotych._ Na teren.ie To1~aszo 
została na terenie naszego mia!.13 wa me będzie chyba. maczeJ. 
slano\vl wystdwa nariędz i i ma- JP&zcze wystawa nie była otwar 
są.n rolniczye;h. Tak jak wiele ta, a już dział tf'~ o<lwiedza.ny był 
ro.z!maiteno rodzaju ekspona.tów przez P,rzyby~v~1ących w. sobotę 

• 'I . . do PZGS rolmk-ow z okvbc:znych 
mx>zua C7,Y Ilii sameJ wystawie na· , -.,V . k'lk t lk d · 
b 

. . . . . wsi. v ciągu r u y o go zm 
yw~c,_ ezy przyna1mm~J Je z~- zgłosiło się ponad dwudziestu rol 

maw1ac - tak "'?mo 1 _wszelki~ ników, zamawiając r-Ożnego ro­
ma zyny i narzędz1a. rolnicze moz dzaju sprzęt rolniozy dla swych 
na za pośred11iClwem Samopomo- gospodarstw, kló1y następnie <lo­
cv Chłopskiej luta j kupować. .starczo ny im zostanie z a pośred-

Jak wielkim powod1.eniem cie- 11lctwc1.n Samopomocy Chłopskiej. 
szy się ten dz:ał świadCly fak\ , Wystawcą maszyn i sprzętu rol 
że w czasie przebywania wysta- niczego jest Centrala Handlowa 
wy na terenie Pabianic po-j Przemys. łu Metalqwego, .dztał JD.a 
czyciono :iamówleń i!la m$2\f..O.Y, szyn rolni~y,oh, 
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ZE !§PORTIJ 

Z prac., Referatu Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgo\vego Związku Bokserskiego 

'C~ wym ~gane i•f 
od kandydatów 

na sędziów bokserskich? 
Wydrz,iał Spraw Sędzio'W'Skich Łódz 

kiego Olkiręgowego Zw;,ązku Bok€er­
&kiego organizuje kurs dla kandy­
datów na sędziów bokserskich. 

Co pisała proso łódzka 17 stycznia 1930 r. 
R eferat Wy- brym egzamin złożyli: Muszy11ski wiec" Sieradz), Dobrowolski („Gwar-

szkoleniowy („Włókniarz" Zgierz), Pietrasik dia" Płock). Olszewski („Korab" 
ŁOZB zorganizo- („Włókniarz" Tomaszów), Warych Piotrków), . Błaszczyk i Ziółkc;wski 

wał (po porozu- (,,Związkowiec" Tomaszów) oraz Kor („Włókniarz" Zdm1ska Wola). 

Od kandydatów wymaga się u­
kończenia 21 lait. nienagannej prze­
s.złośc:i, oraz ukończenia s~oły pod­
s:tawowej. 

DEMONSTRACJE GóRNIKOW •
1 
z dwu.tygodni'owym terminem. Kru-

W AUSTRALII sze - Ender pracuje tylko trzy dni' ,_„,__,, __ 
z Sydney doo.osrz.ą , że w licznych '\V tygoC:".liu, pray załodze 1..mniej- ;~--.i~~b~ 

mieniu się z Woj. dowiak („Concordia" Piotrków). Z z przeprowadzonej ankiety w~ród 
Urzędem Kultury wvnikiem dobrym: Kowalewski kursistów wynika, że skorzystali oni Za:pisy prrz.yjmuje sekretariat 

ŁOZB, Piotrkowska 67, :f.ro.nt II p:ę­
tro. codzien1111ie (prócz sobót) od go­
dZ1iny 18 do 21, do dnia .31 styC'Zn.ia 

Fizycznej) Kurs („Włókniarz" Zgierz), Szczepanik bardzo wiele. Dowiedzieli się i nau-
mi<:stach aust.ralij.stkich doSIZło do szo.nei d:> pob\vy. dla działaczy sek· (.,J{olejarz" Skierniewice), Tomczyń- ezyli rzeczy nowych, nieznanych. 

cji bokserskich z ski („Legia" Sieradz), Krakowiak Poznali zasady prowadzenia racjonał 
poważnych zaburzeń i walk m:ędzy IffiWAWE ,6lABURZENIA 
górnikami a policją. W Hearsley i w NieCZECH prowincji. („v\Tłó~;niarz" Konstantynów), Ry- nych treningów, organizacji ~ekcji 1 b. r. 

Kuvri ~onna pol.!cja ~turmowała 
,..,-ielokr-0tn:ie demolb-"trujące tłumy. 

SNIEG 
W POŁUDNIOWEJ HISZPANII 
Miesz!l"ańcy pWlidniowych pro­

winc:j'i h:S'li1Jańs1kich, gdzie nigdy 
śnie-g niie pada - rz: wielkim zailllrte­
resowa.n:Lem przygląda.lei się zadym­
ce śnieżnej jatka narwiedziła te o­
kol~ce. Naj:s.tair5'1 ludrzie nie pamię­
tają takiego wydial'zenia. 

ŁODZI.ANIE NIE POTRAFIĄ 
TELEFONOWAC 

W związku z uruchomieniem no­
wej automatyczne; stacji telefonów 
gazety inrormują, że łodzianie nie 
potrafią nak~ęcać od'POIWiedrrio ta.r­
czy teJ.e.fon:;.c.wych. wskutek czego 
automaty n-a stacji odmawfają po­
s luszeństwa. 

KRYZYS W PABIANICACH 
Sytuacja w pt""Zemyśle wlókie1mi­

czym w _ Pabiamcach ' pogarsza ,.się 
z dnia na dizień - ,pis1.e „Rąpubli­
ka". Więksrzość średt!lich fabryik zo­
stała zarrnkn~ęta. W niektórych fa­
brykach .z:liroJ}ki r-0-botinlcze wypła­
cane są w towa.rach. Fkma R. Kind­
ler wymówiła r<l'botniGrnm pra{;ę 

~IK.11111· 
ADRIA .:__ Jla mlodzieży .(Stalina lJ 

„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) - „Su­

mienie" godz. 17, 19, 21 
.BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 

miłości" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 3" - godz. ·11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL- dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" - godz. 16.30, 
18, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitw::i 
o Stalingrad11 godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Puste! 
nia Parmeńska" I seria - god~. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żerom'3).<iego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, :!O 

liOBOTNIK (Kilińskiego J 87 J „Arin 
ka" godz. 18, 20 

RO!lfA (Rzgowska 84) ,;Wyspa be7.­
imienna" g·odz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. l'.l; 
„Sen o miłoilci" godz. J 8, 20 

STYLOWY (Kilif1sk iego J 23) „Nikt 
nic nie ·wie" a·odz. 18, 20 

SWIT (Baluaki Rynek 2) - .,W po­
goni za mę-.tem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) -- „Kon­
frontacja" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwa1-te" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerJ­
ka droga" film polskiej produk~ji 
godz. 1"7, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16.) „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20,30 . 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz, 16, 18, ~O 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę­
pieńcy" godz. 18, 20 

WTOREK l7 STYCZNIA 1950 
11.55 (Ł) Sygnał czasu - chwila 

muzyki. 12.04 Dziennik J>Ołudniowy. 
12.25 Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila mu­
zyki. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­
zyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia Volę 
gier''. 14.15 (Ł) Ko:nunikaty. 14.:W 
<Ł) Miłość i · kwiaty. 14.55 Audycja 
PCK dla chorych. 16.10 „Po pięciu 
latach" słuchowis~o w rocznicę Wy· 
~\.·olenia Warszawy. fS.30 Audycja 
dla świetlic dzie.::ięcych. 15.5'() Poga­
danka sportowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 (Ł) Aktualnośd 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Ko­
biet. 16.30 (Ł) „Jakub Jasiński -
poeta i żołnierz''. 16.45 (Ł) Chwila 
muzyki. 16.50 (Ł) „Elektrotechnicy 
łódzcy ustanawiają nowy rekord". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Au­
dycja Powszechnej Organizacji „Służ 
ba Polsce". 18.00 „Z kl''aju i ze świa­
ta''. 18.15 Pieśni kompozytorów pol· 
skich. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I. Wykład z cyklu: „Rozwój spo 
łeczef1stwa ludzkiego" . l.9.00 Repor­
taż z Ośrodka Produkcyjnego. 19.15 
„Mozaika muzyczna''. 20.00 Dziennik 
Y1ieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko­
wa. 21.00 Konce1t symfoniczny. 21.40 
,.Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Chemia stosowana". 21.55 
D. c. k-0ncertu symfonicznego. 22.30 
„Zwyrtałowa bacówka pod we::iołym 
wierchem" - cz. IV. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Program na jutro. 2::.15 
Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie dlewski („Stal" Kutno), Urban zawodów. Zrozumieli wiele dla nich 
W szeregu ośrodków przemysło- działaczy sekcji bokserskich z prowin („Związkowiec" Sieradz), Siąkowski r.ieznanych i różnie przez nich inter­

wych w Niemczech doszło znów do cji, klóra obecnie garnie się do spor? I („Włókniarz" Tomaszów), Podemski i pretowanych przepisów. pojęli cel u­
wałk robotn.ików z tpol:cją. W Wor- tu pięściarskiego, organizuje nowe Jaworski (,,Spójnia" Kutno), Zając prawiania i umasowiania sportu pię­
maoji .pol:icja ~abiła pięciu robotn!- sekcje lub już istniejące pobudza do („Włókniarz" Ozorków), Ciesielski ściarskiego. 

Ape.Luj.emy do mdłoś.ników p~­
ściars<twa. aby s:ię licz.nie zgłaszał: 
do zapisów na kandydaitów na sę­
dziów bok6e-rs:kich! 

ków. W Chemn~t7. polfojanci zastrze większej żywotności. („Gwardia" Płock) , Piwowarski („Ko- żalili się jedynie w ankiecie, że 
liłi czterech reibotnilków, a p:ęt:ia- Zgłoszonych było 37 kandydatów, r~b" „ Piotrków): Kowals~i _(„Włók-. krótki był okres kursu (który dl:i 
s~u odniosło P-O·ważne rany. V!, Chem lecz nie wszyscy przybyli. z prowin- marz Ozorkow), N1ewiadomsk1 nich tyle pożytecznych tematów za· 
mtz pra~czy.ną d-em~nrrncJ1 było cj i prz_ybyło 28 kandydatów, a 7 było („?,wa:dia" Piotrków), P!llu~iak:, Szul wierał), że nie można było szerzej i 
odr-omenae jp-rzez m ue3sc:::iwy ., s~d dochodzących z klubow miejscowych. mansk1, Domagała („Włokmarz Ru· głębiej wielu spraw omówić. Stąd 
pracy spra·:7 zatargu robotn.i.ww I Kurs był skoszarowany i trwał od da Pa~ianicka), .sob~~ak („Włók?iar1" wniosek, ż.e tego rodzaju kursy n<i-
z fabr~JrnntLm. dnia 27 do 31 grudnia 1949 r. włącz- Ozorkow), M1edzmsk1 (11Zw1ązko- leżałoby częściej organizować. 

WSTRZYMAiNlE KR.EDYTOW nie. Słuchacze byli zakwaterowani i _ ... „ .. „ ......... „ •.. „„„ .......... „--..„.„„ ... „ ............ -„ ......... ... 

Dziella11~~~~;:j~AN:i~:omość, że w~:w~=~:ci: ~~:k~~~;~~ dla kursi- Leltkoatletvczny obóz kondycyjny w Krynicy 

Odprawa nauczycieli 
boksu i zebranie 

sędziów piłkarskich 
W czwartek Hl stycznia o godzi­

nie 18 odbędzie się pierwsza r>rlpra 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okręgu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera S~ama. 

Bank Gosipo.dars-twa KrajorNego stów UŻ)'czył bezinteresownie swej 
wstrzymał kredyty budowlane dla sali „Związkowiec" wraz z ringiem. 
wszeL.~:ch nowych budowlL P:sma Program zajęć kursu obejmował: 
ostrzegają, by n ie ryzykować rozpo- nową strukturę sportu polskiego, nau 
ozynan.ia nowych bud:::iwli. gdyż kre kę o Polsce współczesnej, zapoznanie 
dytów nikt nie otrzyma. się z uchwałą Biura Politycznego KC 

CIOS PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
w INWALIDOW WOJENNYCH nego, odznakę sprawności fizycznej, 

~!atutami PZB i OZB, regulaminem 
sportowym, instrukcjami sędziowski­
mi, anatomią, higieną i ooieką lekar­
ską, masażem, organizac]ą pracy w 
sekcji. organizacją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi­
ny. 

Na pod.stawie zarzą~a Min. 
O;pi:eki Społecznej prawo do korzy­
stania z o.pieki lekars:1k:ej w Kasach 
Chorych przysługuje tylko samym 
im.walidom wojennym. Czlonkowie 
rod.ziny .inwalidy, że.na i dz.ieci, ni_e 
mają, p'l'awa korzystania z pom(}('y 
leka.rskiej. 

DZIWOLĄG NATURY -
CZŁO\VI.EK ZWIERZĘ -

W l\'IUZEUM OSOBLIWOSCI 

Zajęcia na kursie prowadzili: na­
czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz p:i 
radni sportowej dr Załoga. trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
V\'yszkolcniowego ŁOZB: Sikorski, 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Cze: 
nik, Małoszczyk i Marcinkowski. 
Sprawy adminis tracyjne prowadził 
ob. Szymański. 

Odprawa odbędzie się w lokalu 
ŁOZB. 
Również w czwartek 19 b. m. w 

lokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow­
skiej 67 odbędzie się roczne zebra­
nie sędzifiw piłkarskich okręgu lódz 
kiego. Początek zebrania o godz. , .. 
• f. 

I Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. 

1 
W niedzielą ujrzymy 
Pięściarzy „Cracoviiu 

W niedzielę, dnia 22 stycznia rb., 
w Hali „Włókniarza" przy uL Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo II Li­
gi pomi.ędzy ZKS „Ogniwo·Cracoy:a11 

a ŁKS „Włókniarz". 
~iernniki podają, że prey ulicy 

Pi1:itrkow5iki:e.i 30, mo.żina oglądać ży 
wego człowieka - zwierzę - za je­
dną złotówkę. „Cztowiek - zwierze" 
ma oczy tmrieszr:-,.,ne po bokach 
twarrzy i pl"Zypcu-r·"b.l owłosieniem 
konia. 

Według przvnależności po linii pio 
nów, Związki Zawodowe desygno­
wały 25 kandydatów, „Legia" 1, 
„Gwardia" 3 i ZMP 6. 

Grupa naszych lekkoatletek w os~rym marszu. 
W środku trener Warchalowski 

Łodzhmie w meczu tym wystą.pi.1 
w następującym składzie: Kargier , 
Małecki, Mazur, Marcinkowski, De­
bisz, Olejnik, Wieczorek i Jaskóła. 

, Jako przedmecz o godz. 10 odbę­
dzie się spotkanie o miserzostwo kla­
sy A ŁOZB pomiędzy ZKS „Ogniwo" 
(Łódź) a ŁKS „Włókniarz" I·b. 

Kurs ukończyło 27 uczestników, to 
jest tylu, ilu przystąpiło do egzami­
nów. Słuchacze miejscowi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 
przystąpili. Z wynikiem bardzo do· 

Mlodz~eż wiejska na nartach Przedsprzedaż biletów na te cie­
kawe zawody zostanie uruchomiona 
od czwartku. dnia 19 bm. w firmie 
„Sanitas", ul. Piotrkowska 81. 

. P A:'<S'nVOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. ,,Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyf1skiego 31, tel. 123-02) 
Dziś tea•tr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR PO\Y8ZECHNY 

(ul. 11 Listo11ada 21, teł. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przelom", 

sz:luka w 4 aktach Bory:;a Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
.Adwentowicz, scenografia - Zeno· 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna o<l 10 do 13 i or! 16. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wroolawski 

s ekcja motocyklowa „Włók-
niarza"' z Aleksandrowa zor­

gan!zowała kur;; k;erowców samo­
chodowych na który uczęszczają 
chłop: z pobliskich wsi. Kurs ten 
cit'SZY s-ię wi•>lkim powodzeniem. 

Popularny ipięścia01-z b. ,.Zry­
wu" - Klodas zakończył ka­

rierę czynnego eawodnika. Kłodas 
\vystępował w ringu 23 lala (!), za­
w;;ze od.znaczał się karnością i am­
b:c.i<!. W ciągu 23-letniej karie1y 
sportowej Klodas nie był ani razu 
zdy.;;kwaliDkowany. ani leż zawie­
szony. Kłod::is obecn'e chce się po­
święcić pracy instruktorskiej. 

WISŁA (obsł. wł.) 
- W drugim dnb 
ogólnopolskich mi­
strzostw narciar-

„ skich młodzieży wiej 
' skiej odbył się kon-

~ kurs skoków ,lo 
kombinacji i otwa·r· 

ty. 
Otwarty konkurs skoków wygr:il 

Fros (LZS Wisła) - skoki: 51,5 T 
48,5 m, nota 213,2 pkt., pl'zed No­
gowczykicm (LZS Barania) - 5ko­
ki: -17,5 i 47,5 m, nota Hl8,2 pkt. i 
Klaczak;em (LZS Szczyrk) - sk.i­
ki: 46 ; 47 m, nota 195,8 pkt. 

W kombinacji norweskiej pie1:wsze 
miejsce zajął li'ros - 443,2 pkt. prze l 
Nogowczykiem - 440,7 pkt. i Resz-

Na lodowisku w Katowicach 

Stał (Katowice) -
Ogniwo (Bytom) JO: O 

ką (LZS Barania) - 436,1 pkt. 

W konkursie otwartym skoków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) - skoki : 41 i 45 m, nota 
193 pkt. przed Blitzem (LZS Kar-
1~acz) - skoki : 33,5 i 37 m, nota 154,3 
pkt. i Szkrabskim (LZS Krynica) -
skoki: 33 i 33,5 m, nota 148,7 pkt. 

Mimo złej pogody zawody . stały na 
oobrym poziomie. Z uczestników mi­
drzostw na specjalne wyrozmenie 
:msluguje Rudolf Fros, który okazał 
się zarÓ\':no dobrym biegaczem, j2k 
l skoczkiem. 

Młodzież wiejska wynikami, u.zy . .;­
kanymi na mistrzostwach u<lowoc~ni· 

Ja, że w niedługim czasie może znu­
leźć się w czołówce narciarstwa pol­
skiego. 

Górnik (Janów) -
Włókniarz (Zgierz) 4 : O 
KATOWICE (obsł. wł.) - W spot 

lu.niu o mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
rozegranym na Torkacie, G,Ór'Aik (Ja 
nów) pokonał Włókniarza (Zgierz) 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0), zdobywając bram 
ki nrzez: Po1esa, Ulmana, ·wróbla II 
; Wróbla J. 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rozegrany został wcze!iniej, ni:!; 
przewidywano, toteż zawodnicy Gór­
nika wyszli na lód bezpośrednio po 
zakoi1czeniu szychty w kopalni „Wie­
czorek" . 

GŁOS 

Or:an t.6azl<tc:o Komitetu i W<>,< 
wód:tklegc Komitetu Polskiej Zje­

dnoczonej Partii RobotnlczeJ 
Be dar u.Jet 

KOLEGJUM REDAKCTJNZ. 
(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) 

Wtorek, 17 stycznia - tcatl' ni~- I zespoły koszyków-ki męsk:ej kl. 
czynny. A, ukończyły pierw&>:ą rundę 

KATOWICE (.obst. wł.) - w me- Rekordy, które nie będą 
CZU o mistrzostwo Ligi P ZHL, roze- rekordami 

Tel e: o ny: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. oaczelT'ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział par tyjny 

311Hi 
218-?.3 
219-05 
254-2~ TEATR „OSA" spotkań o mis·trz.ostwo okręgu łódz-

(Traugutta 1, tel. 272-70) kiego i p,rzystąpi!y do rewanżo·wych granym na Torkacle, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytom) 10:0 
(5 :O, 3 :O, 2 :O). W zespole Ogniw.:i 
tylko ~fasełko był pełnowal·tościo­

wym zawodnikiem. Brnmki zdobyli: 

O godz. 19.30 - „Romans z wode· s_pot~.ań. ~~awor~tcm" je.>t drużyna 
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. „ZwiązkoVI ca - Zrywu zeszło-

roczny m1.;t.rz okręgu. 
TEA'fR KO:\IEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" N 
(ul. Pl

.otr·koi"sl(a 
2 

,
3
) ajbliźsze zawody propagando-' „ we jakie organizuje ŁOZB Skarżyf1ski II - 4, Jasiński - 3, Bo­

gdol, Knyciński i SkarŻyński I - po 
jednej, 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. n'.'- prowincj; celem spopularyzowa-
19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet- ma boksu odbędą się 29 stycznia 
ka ,w 3 aktach M. Helda i Westa. · w Płocku, a 2 lutego w Łowiczu. 

Z zebrań wyborczych do nowych zarządów kół soortowvch 

Sędziował Zarzycki i Majchrowicz 
- widzów 3000. -

Koło . w Elektrowni ma już nowy zarząd Wyznaczony na niedzielę, 15 bm., 
w Siemianowicach mecz Kolejarz 
(Toruń) - Stal (Siemianowice) zo­
!>tal przełożony na poniedziałek, lG 

bm., i odbędzie się na Torkacie. 

Dnia 12 stycznia odbyło się zebra 
ni.e wyborcte Koła Sportowego 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, ~łużącej w cza­
sie pracy za stołówkę, a po godzi­
nach pracy na salę ćwiczeń (stały 

ring bokserski na sali dla członków 
Kola) zebrało się okolo 50 młodych 
ludzi. 

Koło istnieje zaledwie od ~ miesiQ 
t.'Y· Pro•vadzi 4 sekcjE.: gimnastycz­
r;ą (nailicznlejszą), pl.vwacką <nie­
liczną - a szkoda), piłki ręczne] i 
ping - ponga. Koło ma dobre wa­
runki do systematycznych ćwiczeń, 
to korzysta z 2 sal < własnej i szkol­
nej) i basenu „Ogniska". Koło ma 
sprzęt lekkóatletyczny, tenisowy, 
szermierczy, pilkarski. 

Przed Kolem stoją obecnie pię­
kne perspektywy pracy. Więcej ini 
cjatyw:v, więcej czynu, więcej dąż­
ności do masowej pracy wśród pra­
c·owników Elektrowni! Przed nowo 
wybranym Zarządem stoi stosunko 
wo łatwe zadanie z uwagi nn dobre 
warunki prac:v. Spodziev-.·3rny się te 
raz podwojrmia lnb nawet potroje­
nia liczby członków Kola i jeszcze 
lepszych wyników. Tego wyma­
ga od Koła sport związkowy i do­
bre imię załogi łódzkiej Elektrowni, 
zwycięzcy wspólwwodnictwa pracy 
z Elektrownią warszawską. 

ki J., Patora K., Janicki L., Rycz~·i'l. 
ska Ił., Wojnarowska A„ Zbro­
żek R. 

- W idzialem siódme obl icze boga - mówil„ . 

Złożył ręce, kładąc dłoń n a dłoni. 
- Obala się tron za tronem w Indiach. Zbrodnie Brytyj­

czyków przebrały wszelką miarę. Dz:edziczni książęta, syno­
wie i \V11Uki radżów, nasi starodawni władcy, stali się sługami tej 
nikczemnej kobiety, królowej Wiktori:. Dzieci nieujarzmionych. 
dumnych panter jedzą chleb z ręki wroga, żebraczy chleb!„ . S zatan­
ciemiężca chce pozbawić nas swobodnej wiary, wiary ojców ... 

Starzec, który przyszedł z nim. pokhval głową. Siedział pleca­
mi do Leli i .dziewczynka nie widziała jego twa:rzD'. 

- Nie ostygła j eszcze krew Indostanu - mówił bramin głu­
chym, gniewnym głosem - Płomień zemsty wybucha nad ofiarną 
c;~aszą!._ Dziedziczny książe Bitchuru, N ana-sahi!b, wzniósł stary 
sztandar Machrattów przeciwko potrzykroć zbrodnicizym cudzoziem­
com„. 

Nikt oprócz starca nie słuchał bramina. Gospodarz jadłodajni 
i Czan.dra-Sing patrzyli uważnie przez otwarte drzwi na ulicę jakby 
oczekując czegoś. • 

Wkrótce w białym, zalanym słońcem kwadracie rozwartych 
drzwi, ukazał się człowiek. 

Do nowego Zarząciu weszli ob. ob. Człowiek ocierał pot z czoła: mimo bowiem wielkiego upału 
Mantewh B„ Jeliński J~ech. , Kublc 1 dżwie-ał ze soba warsztat szlifierski. Ustawił go na jezdni, pod sa-

• 

Łódź, jak już pisaliśmy, zwycięży­
b Wybrzeże w meczu pływackim o 
pucha1· PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
uzyskano 3 wyniki lepsze od l'ekor­
<lów Polski, ale wobec nieprzepisowej 
dlugości basenu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane. 

W sztafecie 4x100 m styl. zmien­
nym Ciemniewska, Malinowska, Prn· 
r:iewicz i Sobczak (Łódź) uzyskały 
czas 6:12,4 - lepszy od własnego 
r€kordu klubowego Polski (należace­
go do Włókniarza - Łódź). Równie~ 
w sztafecie 4x200 m styl. dow. Ja­
worski, Boniecki, Stanowski i Jera 
(Łódź ) . uzyskali czas 10:19,0. Re­
J.-ordowy wynik uzyskała i·ównież w 
b egu na 200 m- styl. klas. Proniewi-

1 ClÓWna (Łódź) - 3:11,9. 

wewn- 10 
Dział J:orespondentów robc!-

niczych 1 chłopskich oraz 
reclak .orów i:c7ctelc ścltn· 
nycb 215·4'-

Dzlał mutacji 223·2~ 
Dział miejski I spor.owy . 254-21 

wewn. I 1 11 
DZ1ał ekonomiczny Zlł-11 
Dział tabryczny 216-19 
Dział rolny 254-21 

Redakc1~ nocn:i 
wewn. Ił 

172-Sl 
K.olportaL 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. !22·22 
Adminlstra·cja 280-f2 
Dział ogtosi:eA: t.ódt, Piotrkow-

ska 65, tel. 111-so I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: Łódt, Plo•tkowllka I&, 

llI·cle pi41tro. 
Drdll:. ZakL Graf, RSW „Prau" 
t.6dź, uL Zwlrkl 17, teL toll·C. 

mymi drzwiami jadłodajni, wyj ął krótki nóż o szerokim ostrzu 
puścił w r uch koło rozpędowe. 

- Noże ostrzę, noże! - \VO!ał dźwięcznym głosem. 

Lela widziała jego młodą, wesołą twarz i ciemne brw.i, na 
których osiadł pył, obracającego się kamienia. Oczy szlifierza uśmie­
chały się. 

-:--- Noże ostrzę. noże! - krzyczał wesoło chłopiec -Noże ostrzę, 
k.ndzały, szable, wszystko, co rąbie, co kluje, wszystko, co wy­
pt:sz cza krew z wroga„. Noże ostrzę, noże!„. 

W ręka~h wesol~go. szlifi.e~za qzwonił . noży~, cicho szeleści1y 
kola obracagce kamienie s zllf1ersk1e, błękitne iskry leciały spod 
szerokiego ostrza. 

- Noże ostrzę, noże!„. 

I jakby na czyjś znak, w pustej na poły jadłodajni, zaczęli się 
gromadzić ludzie. 

Czarnobrody, ponury rymarz, którego Lela widziała na bazarze 
przestąpił próg, niosąc na ramionach wiązkę uzd końskich. ' 

Dwaj młodzi garncarze, wycierając n:ce, uwalane gliną, prze­
darli się do środka, aby być bliżej gospodarza jadłodajni. 

Stary tkacz z czerwonymi od wełnianego pyłu oczami, usiadł 
na z iemi obok Czandry i złożył na kolanach zniszczon e od pracy 
r~ce. 

- Długo nie przychodziłeś, Czandra! - westchnął tkacz. 

Potoczyła się przyciszona rozmowa. Tkacz pochylił się do ucha 
Czandry. 

Dw? ch ludzi, siedząc.ych u wejścia,, brami!?- ze smutną, wąską 
b.>arzą i starz.ec w wysokiej czapce - nie opuścili jeszcze jadłodajni 
D-1-13102 (D. c. u~) 


